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gwain maja ocali Polske od niebezpie- 
czeństw, tego pan minister nie wyjaśnił, nie 
potrafił też tego sprecyzować jego tym 
razem żarliwy WE i p. Korfanty, który 
po porażce na obradach plenum Rady Ludo- 
wej w Poznaniu, wrócił reperować swe laury 
w Warszawie. 

Nie potrafili zresztą tego  nozynić, 

ica. poj | gdyż było to niemożliwem. Każdy, nawet 

dziecko, wie po doświadczeniach ostatnich 

TY aż: lat 6, że nie przezwycięży sią niebezpie- 

Ek czeństw zewnetrznych przez stan wyjątkowy 
wewnątrz krajn. 

Wiemy również, że ruchn komunistycz- 
nego nie zdławi sią przez zawieszenia 
gwarancji konstytucyjnych, przeciwnie za- 
wieszenie to stwarza atmosferę jaknajod- 
powiedniejszą dla szerzenia sią tego mi- 
kroba, 

Nie należy jednuk samych wyrazów 
„stan wyjątkowy” ujmować zby tragicznie, 
i pod tym jedynie względem minister Woj- 
ciechowski miał rację, kiedy mówił, ża War- 
szawa już od 8 miesięcy prafkie żyje w tym 
stanie i nie cierpi na tem. 

Fstotnie tak jest. Stan wyjątkowy reda- 
kuje sią do tragikomicznych "i 
które po 17 w nocy wrańsją. 
fiają na patrol policyjny. 

Po za tem o wpływie starm wyjątko- 
wego na życie Warszawy nic by nie dało 
się powiedzie i jak mówił pos. Daszyński — 
dziesiątki tysiący Śpij sprzeduje sią na- 
dał dziennie w jednym lokalu, teatry, kina, 
ulice przepełnione, paskarze działają z całą 
jntensywnością, komuniści, o ile byli przed 
stanem wyjątkowym, zostali nimi i 
stanie, wszelakie dotkliwe strejki. jak elek- 
trowni i wodociaców miały miejsce przy 
stanie wyjątkowym it. d. 

Stąd wniosek, że jedyny słuszny argi- 
meni ministra spraw wewnętrznych w obro» 
nie stanu wyjątkowego zwraca sią właściwie 
przeciw niemu. Bo po co używać głośnych 
wyrazów, po 66 straszyć ladzi, wywoływać 
niezadowolenie, naruszać prawa suwerennego 
Sejmu (NB. — tym razem endecja o to nie 
upeminsła się), kiedy ów cały stan wyjątko- 
wy tynfa kłaków nie jest warty? Stwarza 
tylko pozory władzy, złudzenie radykalcych 
zabiegów i troski, a w gruncie 40- 
stawia rząd w tem samem miejson w stanie 
bezwładu i bezradności. 

A sytuacja naprawdę jest, poważna, na- 
prawdę, jak mówi! pos. Daszyński, robi się 
zimno t gorąco, kiedy np. minister aprowi- 
zacji oświańcza, że póki nie npowiesi sie 
zbrodniczych urzędników i paskarzy nie bę. 
dzie porządka w Polsce, a jeden z posłów 
m trybuny z całą stanowczością stwierdza, że 
część nurządniotwa beż łapówki nie zrobi 
żadnej ważniajszej czynności. 

Cóż im się dziwić? Wiekszość Sajran 
w milczeniu aprobuje upadek mwin., skarbu 
Englicha i zastąpienie go przez p. Farpiń- 
skiego A eóż rawinit p. Englich? Cheiał 
dobrać sią dö kapitałów tych, których trzeba 
wieszać, jak mówił minister Minkiewicz, 
chciał ich zmusić do przyjścia z pomocą 
państwu. Obalili go ci sami, którzy w swoim 
ozasie renomowali jezo znawstwo finansowe 
i umiejętność, 

Większość Sejmowa adarenniie zatem 
zdobycie fundnszów dla Państwa. Czy nie 
niebezpieczeństwo stokroć większe, niż owe 
urojone zamachy na placu Trzech Krzyży, 
dla których zbawienia wytrząśnięto z rękawa 
„stan wyjątkowy? * A czemże zaradzić na 
sobkowstwo klas (juź nie mówię posiadają- 
ych), a bogatych, co zrobić z tymi, którzy 
„nia chcą znać Polski, gdy idzie o ich wo- 
rek mb kiesześ?!! 

Dzieje się to w chwilach, kiedy voraz 
wyraźniej ujawnia się, iż tylko na własne 
musimy liczyć siły, Przebieg konłerencji pa- 
ryskiej, a jeszcze bardziej układzie rozmowy 
marszałka Fochea z gen. Hammersteinem 
w Spaa, przekonywują nas dobitnie raz jesz- 
cze, żę wszelkie „orientacje“, jak były na 
początku wojny tak i teraz są mylne i 
szkodliwe. 

Ale paskarre i paskarska polityka 
wmawiają w mesy, że jest inaczej: amy- 
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Pod papierowym klaszem 
stanu wyjątkowego. 
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Dzieją się od których rostu 
ezowiekowi zimno i ay się "robi =- 
mówił poseł Daszyński na posiedzenin Sejmu 
w dniu 4 kwietnia. 

I w tych jego słowach nie było ani 
sÅ pea „bo kiedy reasumował to, co 
mówił o stanie rzeczy w poszczegółnych 
dziedzinach naszego życia, miał SĄ Di | 
stawić okropne pytanie: Gzemże na Boga 
różni się ta Polska od Rosji dawnej, czemże 
sie różni od Anstrji dawniejszej? ` 

Te okrutne słowa prawdy padły z try= 
bany Sejmowej przy debacie nad wprown: 
dzeniem stanu wyjątkowego w całej b, Kons 
gresówce. Większość Sejmowa nie podzieliła 
obywatelskiej goryczy i patrjotycznej trwogi 
posła Daszyńskiego i przeszła do porządku 
dziennego nad sprawą nagłego wprowadzenia 
stanu wyjątkowego.  Uspokoiły ją argnmenty 
ministra Wojciechowskiego, który zapewniał, 
żo i sytuacja zewnętrzna, i wewnętrzna krajn 
wymaga zarządzeń nadzwyczajnych. 

Nie zastanowił się ani on, ani mówcy 
sejmowi nad stroną prawną tej kwestji, a 
warto było to nozynić. W państwach, któro 
mają działające już ustawy i gwarancja kon 
stytacyjne, wprowadzenie stanu wyjątkowego 
jest tych gwarancji zawieszeniem. Polska 
dotąd właściwie konstytucji nie posiada, 
niema wiąc ustaw, które trzeba by za» 
wieszać. 

Jak wyjaśnił poseł Daszyński, wpro- 
wadzenie stanu wyjątkowego w dziedzinie 
prawa redukuje się do tego, iż w b. Kon- 
gresówce zyskują móc prawa rosyjskie prze- 
pisy o stanie wyjątkowym, a w Galicji — 
ustawa w tejże sprawie z czasów Marii 
leresy, | 

W jaki sposób te zardzawiałe narzędzia 
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Korespondent „New York Heralda*, 
p. Mackensie, opisując obroną Lwowa przed 
Polaków, tak się wyraża : ` 

Polacy, posiadając sity o połową 
mniejsze od ukraińskich, osiągają conajmniej 
takie same wyniki jak ich przeciwnicy, gdyż 
całe wojsko polskie ożywione jest wyjątkowo 
dzielnym duchem. Zarówno oficerowie jak 
prości żołnierze okazują zapał i entuzjazm, 
jakiego każda armja mogłaby im pozazdroś- 
cić, Męstwo i cierpliwość rannych godne 
są także podziwn, Pamiętam dobrze od- 
wiedziny w dwu wielkich szpitalach wojs- 
kowych w Przemysłu. Wiatr mroźny ziębił 
wówozas do szpikn kości, 8 szpitałe były 

rzeważnie nieopałone. Prześcieradła i kołdry 

ły tylko dla ciężko rannych, a pacjent 
których rany były niejednokrotnie zabzuda- 
żowane tylko paskami papieru gazoicwogo, 
leželi odsłonięci albo okryci płaszczami, looz 
nie skarżyli się an) słowem, ani wyrazem 
twarzy Inb oczu. 

Oczywiście Hłómaczyć sobie to nałeży 
nadzwyczajną młodzłeńczością polskiej armii 
Zanim przyjechałam do Polski, myślałem, że 
niema na świecie bardziej ehłopięcej armji, 
jak ta, którą Ameryka z początku przysłała 
na kontynent. Obecnie jednak gorąco 
pragnąłbym, aby pod Buckingham Palace 
albo przez Fitfk Avenue Inb na Champs Ely- 

mogła się odbyć parada jednego « 
połków, złożonych x żołnierzy, walczących 
ohecnie pod Lwowem. Widziałem na własne 


kając na trzy spusty swoie kasy i zawią- 
zujac worki uspakajsją lnd, iż koalicja 
da pomoc, koalicją da żywność, koalicja 
da pieniędzy, koslicja da Gdańsk, Wilno, 
Lwów etc. Takie łudzenie i osznkiwanis 
opinii jest im potrzebne, odwraca uwagę 
od nich, od obalama Ensglicha, od odro- 
dzenia od infinitam stemplowania banke 
notów. Ale życie zdziera ta łuski z oczu. 
Już ogłupiony przeciętny obywatel po- 
czyna widzieć, o0 się Święci.  Dezorjen- 
tują go wigo ternu, aby nie przejrzał w 
inny sposób, wmawia mn jeden „bruko- 
wiec”, że to, panie dziejn, intrygi angiol- 
skie, ale Francja za nimi; inny przeciw- 
nie oiągnie go do Anelji: to, panie dzieju, 
Francja nie powna, wielki i mądry Albion 
nami zaopiekuje się i t.d. 

Czas najwyższy, aby to ogłupianie 
masówe minato, 

Jeszcze trochę, a znajdziemy sią 
przecie, jak ów rybak s bajki przed roz- 
bitem korytem. Przestańmy, odwracając 
oczy od tego, 00 się u nas dzieja pod 
papierowym kloszem stanu wyjątkowego, 
przestsimy romansować ze złotą rybką 
Entente'ową, ztórs w awoich wadach ma 
dosyć kłopotów i dosyć ondów do : spra- 
wienia, aby ocean jej wwycięstwa nia 
wysechł. 

Nie wolno nam pozwolić, aby od- 
rodzona Rzplita Polaka przypominała 
„dawną Rosję: dawną Austrję". i 

Wymarzyliśmy w sercach, wypiasto- 
waliśmy w myslach „niepodległą i ajad- 
noczoną”. 

Ideały nie dają się zrealizować na 


zieci polskich, 


dących na linją bojową chłopców, mało 

Świecie, niechaj jednax znać będzie dą- | 9039 idący 3 

żonie do tego iek zbliżanie się doń, | 09 Wyższych od karabinn, e źwigałi, i 
Niechaj nie dzieją sią | *52Y Żadna miarą nie mogli liczyć wiącej 


a nie odbieganie, 
w naszej Polsce rzeczy, Od których kaž- 
demu patrjocie robić się mnei zimno i siame 

gorgco. t r. i 


Go máwiąo nas członkowie Misji Międzysojuszniczej? 


Rozmowa specjalnego delegata „Głosu Polskiego“ z prot. Kelloggem. l 


18 i 14 lat. 


Wczoraj opuścił Warszawę | udał 
się do Paryża prof. Vernon Kellogg, prze- 
wodniczący amerykańskiej misji aprowi- 
zawyjnej. 

Prof. Kellog, który badał specjalnie 
warunki aprowizacyjne i sanitarne na 
kresach wschodnich, oświadczył w rozmo- 
wie z naszym współpracownikiem, że % 
radością stwierdził polepszenie tych wa- 
ranków od ozasn, gdy zwiedzał kresy pó 
tags płerwszy w styczniu roku bieżącego, 
że jednakże bardzo wiełe jeszeza pozo- 
stało do zrobienia w tej dziedzinie. 

— Ugpłynie jeszcze z rok czasu — 
rzeki nam prot Kellog — nim zdażymy 
Polskę postawić na nogi... r 

Bedzio conajmniej pies miljoenów ly- 
dzi, tozsypanych na przestrzeni około 
dziesięcin tysięcy mil (angielskich), stan 


`X 
rozległej przestrzeni na wschód od Buga, 
kąd właśnie powracam, | w której pana- 
je bezwarunkowo największa nędza x 
wszystkich złem polskich. 

Amerykańska misja Czerwonego Krzy- 
łą ma ważną pracę do wykonania w Pol- 
sce. Zabłerze jej wielo czasu, lecz misję 
swą wypełni niezawodnie. 

Oczywiście, pracuje’ ona, koordynn= 
łac się x Polskim Czerwonym Krzyżem I 
rozinaitemi instytucjami rządowemi, pro- 
wadzącemi akcję ratowniczą, Taka koor- 
dynacja pracy jest konieczną i niewątpli- 
wie doprowadzi do jaknajlepszych rezul- 
tatów. 

Żałuję, žo rodasy moi % za oceanu 
nie mową widzieć wdzięczności tej bied- 
nej, nieszczęśliwej ludności, która już 
korzysta z naszej pomocy. 

Szczególnie byłem zdumiony zmianą 
jej nestreju. Gdym się rozglądał w sy- 
tuacji w stycznin, cała ladność żaliła sie 
i rozpaczała, Teraz już z nadzieją spo- 
głąda w przyszłość. Wróciła jej chęć do 
życia, Gdyśmy przechodzili obok kachni 
publicznej, biedne kobiety ze łzami w 
oczach leciały za uami, całowały nasze 
ubrania i dziąkowały nam za dostatczoną 
ŻYWDOŚĆ... 

Wreszcie, prof. Kellogg 5 wielkim 
uananiem wyraził sie o kierownikach 
różnych ministerjów, za ułatwienie mu 
jego pracy i za okazywaną mn pomoc. 

— Wszędzie — rzekł prof Kellogg 
-= okazywano nam jakoajwiąkszą uprzej- 
mość i.czyniono. nam wszelkie ułańwieuła, 
by dać nam rmeżność dobrze spełnić 1ta- 
az8 zadania... s 

Prof. Kellogg udaje się do Paryża, 


których jest gorszy jeszcze i położenie 
trudniejsze nawet niż belgijczyków, po- 
zostawali oni bowiem w ciąru ezterech 
lać wojny bez jakiejkolwiek pomocy. 

Są oni zupełnie zaleźni od koaljan- 
tów w dziedzinie aprowizacji, odzieży, 
artyknłów lekarskich i przyrządów sżpi- 
tajnych 1 nie myślę, by kosljauci mieli 
ważniejszy obowięzek do słu lnienia, niż 
przyśpieszyć niesienie wsze) Uuj możliwej 
pomocy Polset, 

Amerykańska komisja «prowizacyjna 
przoą w tym kierunku juź rozpoczęła i 
dzięki jej staraniom, Polska otrzymała 


spożywozych, ale to jeszozo nie wystarcza, 
Powinniśmy przysyłać co najmniej taką 
ilość miesiącznie. | 
Miło mi widzieć — zasił nusiępnie 
prof. Kellog — że i uasza amerykańska 
misja ©zerwonego MKrzyźn pracuje zę 
zwysłą sobie energią 1 poświęceniem, 
specjalnie zaś cieszy mnis, że i ona kon- 
centruje swą główna pracą ratowniezą na 


tamtejszemu przewodniczącomu amerykań- 
skiej komisji aprowizacyjnej. ! 
Jenryk Liński, 


by zdać relację ó rezultacie swych badań, 
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Krwawe zajścia w Pińsku, 


Przebieg zajść. 
Płńsk, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) ; 


Nasz korespondent x Pińska donosi. 
Po wejściu naszych wojsk dn Pińska, 
bylo wiadomem, że znaczna ilość bolsze- 
wików, przeważnie żydów, pozostała w 
mieście, dia wywołania partyzanckich dzia- 
łań na tyłach naszej armii. 

Już przy zajecin miasta, w różnych 
jego dzielnicach padły strzały z okien 
domów żydowskich do wkraczających © 
zmroku ułanów. pośród których były ofia- 
ry. Zaprowadzono natychmiast stan wo- 
jenny nie powstrzymał tychże czynników 
od ciącłego psocia torn kolejowego, linji 
telefonicznych, przemycania się licznych 
tzpierów do bolszewików i x powrotem. 

Było jasnem, iż w Pińsku pracuje 
tozeałąziona szeroko sieć szpierowska 
bolszewików pod osłoną i przy e»ynnrm 
ponarejn miejscowych bolszewików, Po- 
e to zarząd wojskowy polski w krót- 

im czasie potrafił zaprowadzić ład i po- 
rządek, pospieszył! z wydatną pomocą ży- 
Ynościową i sanitarną ludności, bez róż- 
ficy wyznania, a nawet » krzywdą dla 
innych miejscowości, gdyż największą 
flość wagonów z aprowizaeją odesłano do 
Pińska. Pomimo ta i pomimo zapewnień 
| aniżonych przemówień żydowskich przed- 
stawicjeli o prawomyślności | wdzięczno* 
fci za wybawienie z opresji bolszewickiej, 
do miasta napływały sfory anitatorów bal- 
szawiekich z olbrzymiemi sumami pienież- 
nemi, jak to z, doniesień naszych żołnie- 
rzy żydów niezbicie wynika, Pomimo su- 
rowego zakazu, odbywały. się ciągle po- 
nine zebrania, przygotownjące moment 
opanowania miasta przez Żrwioły hol- 
ssawickie, 

W pierwszych dniaeh. kwietnia, więk- 
sze oddziały polskie wysuneły się na 
wschód od Pińska. dle rozpędzenia gra- 
anjących band bolszewickich na odeinku 
Łogiczyn—Porochońsk, pozostawiając w 
mieście azczupłą tylko załogę. 

Z tą chwilą okazało sie, że oddziały 
postie 8ą otoczone całą niecią zdrady, 

dział porucznika Zameczka osaczony 
 gdradziecko, poniósł duże straty, a sam 
porncznik Zameczek został zabity. 

C Wiadomość o ogaereniu por. Zameczka 

w lot przedostała się w przesadnej formie 
do Pińska i stała się podnietą do wyzy- 
wającej postawy miejscowych bolszewików 
Pomimo surowege zakazu przez rozlepie- 
nie plakatów, zabraniejącego gromadzenia 

ę zbierano się na pokątue narady. W 

in 4 kwietnia wykryto dwa liczne ze- 
brania bolszewickie. Z całą premedytacją 
już na wpół jawnie przygotowywano po 
wstanie. Piau był następujący: Wyrznąć 
nieliczną załogę polską, zniszczyć tor ko- 
lejowy, zawładnąć stacją, uniemożliwić 
odwrót wojstn polskiemu i wziąć je we 

8 ognie. 

Dnis 6 kwietnia organizowana i u- 
sbrojona banda bolszewików rzuciła sie 

a wojska polskie, raniąe naszych żołnierzy 

ięki szybkiej orjentacji majors Łuczyń- 
skiego, który umiejętnie obsadził niektóre 
ponkty miasta se swoją nieliczną załogą, 
ie dopuścił do połączenia się kilku band 
spiskowców, udało sie w zarodku zburzyć 
sdradzieckie plany. Przy dokonanej re 
wizji znaleziono znów olbrzymie składy 
amonicji i karabinów. Aresztowani bolsze- 
wicj starają się zniszczyć swoje doku- 
menty i papiery. 

Na szozęście podczas tych zajść ba- 
wiła w Pińsku aprowizacyjna misja ame- 
kykańska, która mając w swoim składzie 

złonków narodowości żydowskiej wysłała 
Bi sprawozdanie o zajściach, 

Do wykrycia spisku przyczynili się 

w pierwszym rzędzie żydzi-polacy polskiej 


mocniej mniemanie, iż w mieście pracuja 


| 


armji. W braku większej załogi znaczna 
ilość spiskowców uciekła w popłochn albo 
ukryła się w mieście. 

Sąd doraźny skazał na śmierć przez 
rozstrzelanie 80 bolszewików. Wyrok na- 
tychmiast wykonane, 


Rozkaz generała Ligtowskiego. 
Brześć Litewski, 8 kwietnia © 
(P. A. T.) 


Rozkaz grupy generała Listowskiego 
w sprawie xajść w Pińsku. 

Już po zajęcia Pińska, gdy pod o- 
słoną mroku w różnych dzielnicach mia- 
sta padły x okien domów strzały do woj- 
ska polskiego, od których poległ jeden 
ułań, było wiadomem, że dość znaczna 
ilość miejscowych bolszewików pozostała 
w mieście, ukrywając znaczne sapasy 
broni. Tylko energiczne zarządzenia ins- 
tychmiastowe ogłoszenie stanu wyjątko- 
wego zabezpieczyły względny spokój i 
bezpieczeństwo wojsku polskiemu, choć 
ciągłe psucie torn kolejowego t linji te- 
lefonicznych, oraz aresztowanie licznych 
szpiegów, przemycających się do bolsze- 
wików i z powrotem potwierdzały coras 


szeroko rozpowszechniona sieć bolsze” 
wieka. Pomimo zapewnienia o prawomy- 
Ślności ze strony mieszkańców, przewa: 
żnie żydów, którzy wyrazili wdzięczność 
za wybawienie x opresji bolszewickiej, 
pomimo wprowadzonego przez władze ła- 
du, porządku i udzielenia śpiesznej %vw- 
nościówej i sanitarnej pomocy bez różnie 
cy narodowości, ludność przeważnie ży- 
dowska okazała oburzającą niewdzięcz 
ność, W pierwszych dniach kwietnia, gdy 
rozpoczęto ofenzywę na wschód dla zale- 
cia ważniejszych punktów strategicznych 
i rospędzenia band bolszewickich, grast- 
jących na linji Łogiozyn — Pochorońsk, 
gdy wojska nasze posunęły sią na wschód 
jod Jasiłby, pozostawiwszy szczupłą zało- 
gę w Pińska, okazsło sią, że oddziały 
polskie wtym mieście otoczone są zdradą, 

Oddział porucznika Zameczka pod- 
stępnie osaczony poniósł duże straty, a 
sam porucznik Zameczek został zabity. 
Wystarczyłja wieść o tym: fakofe, otrzy: 
manyrń w Pińsku z błyskawiczną azybko- 
śołą przez ukryte sieci bolszewików, aby 
w mieście wybuchło powstanie hólszewi- 
ckie, mające na celu wyrźnięcia nielicz- 
nej załogi polskiej, zniszczenie toru ko- 
lejowego, zawładnięcie stacią, uniemożli- 
wienie odwrotu i wzięcie oddziałów ns- 
szych w dwa ognie. 


Już 5 kwietnia zorganizowana t 5- 
zbrojona banda bolszewików rzuciła sią 
na wojska polskie, raniąc naszych żołnie- 
rzy, Tylko szybka orjentacja majora Ła- 
czyńskiego i umiejętnie zajęcie niektó- 
zych punktów miasta nie dopuściły do 
połączenia się kilku band spiskowców i 
pozwoliły stłumić w zarodku plan zdra- 
dzjecki szajki. Natychmiastowe rozbro- 
jenie głównej bandy i przekazanie sado- 
wi dorażnemu, który 80 bolszewików ska- 
zał na śmierć przez rozstrzelanie od razu 
stłumiło powstanie, uprzedzając strzaszli- 
wy rozlew krwi. Większość spiskowców 
uciekła w popłochu, albo skryła się w 
mieście. 

Po ras ostatni rozkazują.w przecią- 
gu 8 dni złożenie broni i wskazanie u- 
krywających sią spiskowców. 

Jestem niewymownie zadowolony, że 
przypadkowo świadkami jaskrawej nie- 
wdzięczności byli przedstawiciele misji, 

Rozkaz ten nakazuję podać natych- 
miast do wiadomości miasta Pińska, 


Podpisany 
Listowski generał, 


Stan wyjatkowy na kolejach. 


„t Na mocy art, 2 dekretu z dnia 2-g0 
$tysznie 1919 o wprowadzeniu stanu wy- 
ątkowego i uehwały rady ministrów r dnia 
1 kwietnio r, b. minister spraw wewnętrz- 
wych zarządza: 

1) Wszelkie zebrania pod gołem nie- 
bem w obrębie terenów kolejowych są za- 
bronione, 


2) Wszelkie zcbrania w warsxztetach 
tub innych zamkniętych pomieszczeniach 
kolejowych mogą się odbywać jedynie z 
kachowaniem przepisów następujących: 

a) Na 48 godzin przed rozpoczęciem 
gebrania winny być zgłoszone w Warsza- 
wie w iinrze dowódcy straży kolejowej, 
w jnozeli miejscowościach w odnośnych 
Inspektoratach straży kolejowej. 

Ły'Zgłoszenie winno być wymienio- 
fe ma piśmie za podpisem przynajmniej 
- zwolnjących i ma zawierać wskazania 

godziny, miejsca i selan zebrania. 


6) Zwołujący zebranie, oraz jego prze” 
wodniczący 84 osobiście odpowiedzialni 
za spokojny przebieg zebrania. 

d) Na zebraniu ma prawo być obe- 
enym oficer straży kolejowej, władny ze- 
branie zamknąć w wypadkach, gdy przy- 
bierze charakter, zagrażający spokojowi 
lub bezpieczeństwu publicznemu. 

8) Zabrania się: 

a) Chodzenia po plantach kolejowych 
i w obrębie wywłaszczenia kolejowego, 
oras wstepu do warsztatów i pomiesz- 
czeń służbowych kolejowych osobom où- 
cym nie należącym da personelu kole- 
jowero. 

b) Przerwania lub usiłowania przer- 
wania za pomocą agitacji, gwałtu [ub in- 
nych sposobów rucha kolejowego: lub pra- 
cy na stacjach, warsztatach, lub biurach 

| kolejowych. 


e) Korzysżante -g telegrafów i tele- 


f 


tońów kolejowych dla celów nie službo- 
wych. 

4) Winni przekroczenia przepisów 
powyższych ulegną w drodze administra- 
oyjnej zamknięciu w wiezieniu na czas do 
8 miesięcy lub grzywną do 8000 marek 
x zamianą w razie niewypłacalności na 
areszt do 8 miesięcy, 


0 (am 


Komunikat naczelnego sztabu generalnogo, 
z dnia 8 kwietńia. 


Front galicyjski. 

Pod Lwowem wzmożona czynność arty» 
lerji nieprzyjacielskiej. Silne patrole nie- 
przyjacielskie, próbujące się podsunąć 
pod nasze linje, pod Hołoskiem i Suop- 
kowem, zostały odparte, Na południe od 
linji kolejowej Lwów— Przemyśl obustron- 
na działalność artglerji i utarczki patroli. 
Ukraińcy ożywają kul dnm-dum. Pod Ra- 
wą Ruską spokój. W ataku nocnym wy- 
rzucono nkraińców z Budynina, na półno= 
eny zachód od Bełza. Lotnicy obrzucili 
bombami Felesztyn, Husaków, Krukienice, 
Włodkowice, Rudki i Wołcze. 


Front wałyński. 


Poza drobnemi utarczkami pod Mnie- 
wicrami, na calym froncie spokój, 


Front litewskorbiałoruski. 

Bataljon wileński napadł na Ostrów, 
rozbił znajdujący się tam oddział bolaze- 
wieki, wziął do niewoli 30 ezerwonofwar= 
dzistów, zdobył jeden karabin maszyno- 
wy i 40 koni. Lotnik porncznik Berezow- 
ski obryucił bombami koszary bolszewie- 
kie w Lidze, 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 


Pater o swej podróży do Paryża. 


Paryż, 8 kwietnia, 
(P. A. T.) 


Havas. W czasie podróży ośwind- 
czył Paderewski przedstawicielowi agen- 
cji, Havasa, że zamierza pozostać w Pas 
ryżu około 16 dni ponieważ obeona ogól- 
na sytuacje w Polsce niekonięoznie wy- 
maga jego obechości w Warszawie, Ze 
względu na nadmierną wrażliwość opinii 
publicznej, mowił pan Paderewski, wszel 
kie niepomyślne wiadomości, jakie moe 
głyby nadejść z Paryża odbiłyby się w kraju 
głośnym echem i zostałyby wyzyskane 
przez opozycje przeciwko tym, którzy 
narówni ze mną stoją w obronie obecne- 
go porządku rzeczy, 

Nasze zasadnicze żądania msją na 
celu przyłączenie do Polski Gdańska wraz 
z wybrzeżem, Śląska Cieszyńskiego i 
Lwowa. Posiadanie Gdańska jest dia naa 
kwestją bytu, ponieważ bez tego dostępu 
dom morze Polska byłaby skazaną na u- 
duszenie. Historja wskazuje, że między 
Polską a niemcam! nie mogą istnieć ani 
trwsć żadne kondomioja. Należy zatem 
przeciąć tę kwestję i przyznać Gdańsk 
jednej lub drugiej stronie, Sprawiedli- 
wość jednak nakazuje ażeby przyznać 
Polsce to, co było w przeszłych wiekach 
jej własnością. Polska nie ścierpiałaby 
widokn przejścia pod obce panowanie 
dziedzin, które sercem, mową i przeszło- 
ścią związane są z krajem macierzystym 
i żyły zawsze nadzieją wojny oswoba- 
dzającej, jaką przepowiadali wszygcy pol- 
Bey poeci. Naród polski żył aż do obeo- 
nej chwili ciągłym podnieceniu patrjoty- 
cznym, które mogłoby dzisiaj ustąpęć 
miejsca niebezpiecznemu zwątpieniu, je- 
śliby się nie ziściły wszystkie nadzieje 
do których uprawnia polaków cierpliwość 
odwaga, dokonywane wysiłki i ofiary. 


Paderewski u Wilsona 
Wiedeń, 8 kwietnia, 
(P. A. T.) 
„Neue Freie Presse* donosi, że 
Paderewski ma być dziś przyjęty 


przez Wilsona. Chce on Wilsona zą- ! 


pewnić, że odrzuca wszelki kompro- 
mis z Niemcami w sprawie Gdańska. 


Wezwanie posła polskiego na konferencję. 
Wiedeń, 8 kwietnia. 
(P. A.T.) 

„Nenes Wiener Abendblatt® donosi z 
Berna: Poseł polski w Bernie, Zaleski, otrzy- 
mał nagle wezwanie, aby natychmiast zjawił 
się na konferencję pokojową. Wezoraj odje- 
chał on do Paryża, Wyjazd jego stoi 
związku z rozwiązaniem kwestji Gdańska, 
który wedle pewnych sprawozdań jest jady- 
ną niszałańwionę sprawą z kwestii 
ayoh granie niewieckich 


dotycza”. 


| 
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Wezystkie inne kwestje, dotyczaca gra 
nie niemieckich są już załatwione. Można li 
czyć napewno, że preliminarze pokojowe z koń 
cam tygodnia badą przedłożone ‘Niemcom 
Niemieccy „delegaci prawdopodobnie 15 b, m 
przybędą do Wersalu, 


WŁ Grabski — delorafem pokolowym. 


Paryż, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) 
Władyslaw Grabski uczestniczyć ma w 
konferencji pokojowej, jako 3 delegat rządu 
polskiego. : 


Rady robotniczo-żoln. w Galicji wschodniej. 


Nauen, 8 kwietnia. 


(Iskr. stacja pozn.). W rejonie 
przemysłowym Drohobycz i 
w Stanisławowie potworzyły 
się rady rokotniczo-żołnier- 

e. 


Polska 1 Litwa 


Warszawa, 8 kwietnia. 
Œ. A. T) 


Rokowania polsko-litewskie w apra- 
wie nawiązania stosunków dyplomatycz- 
nych pomiędzy Polską a Litwą rozpoczę- 
te w grudnia r. ub. przez rotmistrza Gór- 
kę z byłym gabinetem Waldemarasa, a na- 
stępnie kontynuowane przez rząd polski 
s gabinetem Slezewicza są na najlepszej 
drodze, 

Przed para dniami przybył do War- 
szawy litewski korjer dyplomatyczny pan 
Pawiłanis, który zapowiedział, iż w naj- 
krótszym czasie po nkonstytuowania się 
nowego rządu litewskiego ten ostatni, 
przedsięweźmie kroki, w celn nawiązania 
stałych stosunków dyplomatycznych pomię- 
dzy obu państwami, 

Ze strony litewskiej są nawet wy- 
mieniani kandydaci na posła litewskiego 
w Warszawie. 

Nawiązania bezpośrednich stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy oba rządami 
ułatwi wynalezienie wspólnej platformy 
politycznej i umożliwi w myśl ideałów 
przeszłości i tradycji historycznych współ- 
życie obu bratnich narodów, 


Piewsze posłedrenie rady miejskiej 
w Poman. 
Poznań, 8 kwietnia. 
P 4 'T.) 

Dziś o godz. 10 i pół przed południem 
ozłonkowie nowo wybranej rady miejskiej së 
brali sią na uroczyste nabożeństwo w koście- 
le Bożego Ciała. Przed rozpodłąciem nabo- 
żeństwa celebrant ks. Rankowski przemówił 
do zebranych od ołtarza, witając radą miej- 
ską w starodawnym kościele Jagiellonów. 
Nabożeństwo zakończyło się odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę". O godzinie 12 w polt- 
dnie zebrali się radni w pięknie polskimi 
emblematami przyozdobionej sali posiedzeń 
rady miejskiej w ratuszu ma pierwsze tro- 
czyste posiedzenie. 

Prezydent miasta pan Brwęski po krót- 
kiem przemówienin odebrał od wszystkich 
radnych ślnbowanie rudzieckie. Przewodnio- 
two objął najstarszy z ameg ip pan Offier- 
ski, poczem przystąpiono do wyboru pre- 
zydjam. 

Przed rozpoczęciem wyborów niemiec- 
ki radny Busse imieniem niemieckiej frakcji 
radzieckiej oświadczył, że niemcy chcą współ- 
nie z polakami pracować, ale protestują prze- 
ciw manifestacjom politycznym w radzie miej- 
skiej, protestują też przeciw wykluczeniu 
niemców z prezydjum. Wszyscy radni nje- 
aj * opuścili salę. p 

>o tym zajściu p piono do wybo- 
rów. Prezesem rady ejskiej został wy- 
brany pan Mieczkowski, wiceprezesem pan 
Brzeziński, sekretarem pan Krajna, a za- 
stępcą sekretarza pan A. Kłos, ławnikiem 
pan ciszek Adamczyk. Wszyscy wybra- 
ni wybór przyjęli, poczem nowy prezes ob- 
jął przewodnictwo. 


Roch strejkowy w Lublinie 


Lublin, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) 
„Głos lubelski“ donosi, że na niedziel- 


nym zebraniu pracodawców i pracowniyów 
rolnych doszło do poroznmienia, Przyjęto 


| przeważną część żądań pracowników rolnyeh 


Wobec tego strejk rolny zakończył się, 


Lublin, 8 kwietnia 
Streik tutejszych pracowników mici- 
skich zakończył się. Na posiedzeniu red; 
miejskiej uchwalono wezwać magistrat do 
wydatkowania sumy 8 miljonów koron na 
zaspokojenia żądań pracowników miejskich. 


Lublin, 8 kwietnn. 


Wezoraj wybuch} w warsztatach 
jowych streik robotników, 


tdańsk dla Polski. 


Poznań, 8 kwietnia, 


(P. A. T) 

Z powodu zamiara nie oddania Polsce 
Gdańska odbyły się przy udziale tysięcy 
ludzi wiece w preyan Ózarnkowie, Wrze- 
śni | Węgrowen. środowe stronnictwo ro 
botników w Poznaniu urządziło również wiec 
protestujący przeciw zamiarowi pozostawie- 

nia Gdańska przy Niemcach, 


Rada ctorri. 
Paryż, 8 kwietnia. 
(P. A. T) 


Hsvas. Rada 4-ch zbierze się futro 
u Wilsona, Foch przedstawić ma sprawozda» 
nie s obrad odbytych w Spaa. Rada zajmie 
się rozpatrzeniem gotowych projektów doty- 
czących spraw terytorjalnych. 


tawieszenie pism alomieckich w Poznania. 


Poznań, 8 kwietnia. 
(P. A T.) 


Bozporsadzeniem naczelnej rady ludowej 
fawieszone zostały na ozas nieograniczony 
wychodzące w Poznania dzienniki niemieckie 
„Posener Neueste Nachriohten* i „Posener 
Tageblatt“, 


sprawozdanie Houlensa, 


Paryż, 8 kwietnia. 
(P. A. T.). 


Havas. Komisja do spraw polskich od- 
będzie jutro w ministerjnm spraw zagranie 
oznych posiedzenie na któ Noulens zda 
sprawą ze swojej misji w Polsce. 


Paryż, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) 


Havas. Noulens wzbrania sią udzielić 
jakiegokolwiek wywiadu zanim nie przedłoży 
rządowi wyników swojej misji w Polsce. 
Ograniczył sią tylko do uwagi, że ma nie 
zachwianą ufność 60 do przyszłych losów 
tego wielkiego szlachetnego kraju, którego 
interesy najzupełniej odpowiadają interesom 
ententy i dodał, że zawsze był tego zdania, 
że jakiekolwiek ustępstwa na rzecz niemców, 
Jak również wszelka słabość wobec bolsze= 
wików mogą tylko opóźnić godzinę pokoja 
j narazió na szwank 'bezpi wo w przy 
szłoścł. : 


Pred wykończeniem traktata pokojowego. 


Paryż, 8 kwietnia, 
(P. A. T.) 


„Berliner Tageblatt” donosi: Miarodaje 
ne koła w Paryżu spodziewają się, że trak« 
taż pokojowy będzie gotowy w końcu tego 
tygodnia i zostanie natychmiast niemoom 
przedłożony. Nie są jeszcze załatwione spra- 
wa ligi narodów, odszkodowań, Gdańska 
i Fiamy (Rjeki) istnieje porozumienie w 
sprawie sposobu, jaki niemcy będą płacili 
odszkodowania. 


Berlin, 8 kwietnia, 


„Berliner Tageblatt* podaje, że traktat 
pokojowy, który będzie przedłożony niemcom 
kkładać się będzie s 6 oddziałów: Wojsko, 
odszkodowanie, granice, gospodarstwo, finans 
se, liga narodów. W Bprawie robotników, 
dróg wodnych, i odpowiedzialności za wojną 
niemoy mają podpisać osobny traktat. 


Paryż, 8 kwietnia. 


„Temps” donosi: Wszystkie komisje 
konferencji pokojowej miały przedłożyć wozo- 
raj swoje postanowienia radzie mężów stanu. 
Nie załatwione są jeszcze sprawy, które za- 
strzegło sobie naczelnietwo rządu 8 miano- 
wieje; zachodnie granice Niemiec, oraz spra- 
wa Adrjatyku, pozatem sprawa prai Polski, 
3 do których kierownicy rządów uwat 
sa potrzebną zmianą postanowień 


komisji. 
Paryż, 8 kwietnia. 


Havas. Rzeczoznawcy finansowi roz- 
boczęli pracą nad ustaleniem brzmienia pro» 
ktu dotyczącego odszkodowań. Projekt ten 
ma stanowić część składową traktatu poko- 


jowego. 
Prewrót w Bawar 
Wiedeń, 8 kwietnia. 
(P. A.'T.) 

B. K. z Monachjam: Rewolucyjna rada 
zentralna w Bawarji ogłasza odezwę, w 
której oświadcza, że decyzja już zapadła, że 
Bawarja stala się rzeczpospolitą rad, a 
dyktatura proletarjatn stała się już faktem, 
Bawarska republika lndowa idzie za przy- 
kładem landu rosyjskiego i węgierskiego i z 
ludami tymi nawiąże braterską lączność, 
odrznoając natomiast wszelką współpracę z 
pogardy godnym rządem Eberta i Scheide- 
mana, Noskego i Mrzbergera. 
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Stanowisko węgierskiej rady rządzącej, 
Budapeszt, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) 

Tel. iskr, stacji pom. Rewolucyjna 
rada rządząca węgierskiej republiki oświad- 
czyła, że nie stoi bynajmniej na stanowisku 
nietykalności terytorjalnej, lecz tylko prze- 
strzegać będzie aby spraw tych nie roz- 
wiązywano w myśl polityki zaborczej, Dla- 
tego wyraża nadzieję, że generał Smnth 
okaże sią wyrozumiałym dla życiowych ko- 
nieczności rzeszy robotniczych. Dla rządu 
węgierskiego zasadnicze znaczenie mają tylko 
kwestje socjalne i ekonomiczne. i 


porażki bolszewików na Syberii. 


Paryż, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) 

Tel. iskr. stacji pozn. Armja syberyjska 
w okolicy Omska rozwija w dalszym ciągu 
pomyślne operacje. Po zajęciu miasta Men- 
deryńska wojska idą na Pijemnyj bor. Ge- 
nerał Dutow donosi, że bołszewicy opróż- 
niają Orenburg. 


Roch strejkowy we Włoszech. 
Chiasso, 7 kwietnia. 


Bursan Europa Press donosi s Rzymu: 

Wewnętrzna sytuacja we Włoszech 
staje sią coraz poważniejszą. Jaż 
niewiele doniesie, które przepuszcza cen- 
zura, wskazuje, że Włochy znajdują się 
w przedednin ważkich wypadków poli- 
tycznych. 


| była 
tych | 


Włoska socjalistyczna frakcja par- | 


lamentarna postanowiła zwrócić się x 
manifestem do narodu włoskiego, w któ» 
rym ma wezwać do strejka generalnego 
za sprawą osiąznięcia sprawiedliwości. 
Pozatem manifest ma żądać zniesienia 
monarchji, równego prawa wyborczego I 
daleko idących reform socjalnych i wy- 
razić wolę, aby proletarjat opanował 
stopniowo władzę wykonawczą, 

Strejk generalny ma rozpocząć się 
1-go maja i nosić solidarny charakter. 
Dia przeprowadzenia Sstrejka mają być 
również przekonani kolejarze, którzy do- 
tychczas zajmują względem rauchn stano- 
wisko negatywne. 


Równonprawnienie koblet w Anglfl 


Londyn, 8 kwietnia, 
(P. A. T) 

Izba gmin przyjęła w drugim czytaniu 
przedłożony przez partją robotniczą projekt 
ustawy © usunięcii wszelkich ograniczeń dla 
kobiet zwłaszcza w dziedzinie sądownictwa i 
pełnienia słnżby państwowej. 


Niepodległość wysp Filipińskich. 


Paryż, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) 
Iskr. stacji pozn. Do Ameryki przy- 
delegacja filipińskiej izby prawodaw» 
czej, żądająca zupełnej niepodległości wysp 
Vilipińskiej. W Waszyngtonie otrzymała de- 
legacja odpowiedź, ġe wedle oświadczenia 


| Wilsona będzie można dać Filipinom zupełną 


niepodległość, 


Obrady Sejmu. 


(Sesja pierwsza, posiedzenie XXVIII.) 


Posiedzenie wczorajsze. 
(Wrażenia). 


(Telofomam od naszego sprawozdawcy sejmowego), 


Dyskusja nad sprawozdaniem komisii 
konstytucyjnej w sprawie przedstawioiel- 
stwa sejmowego |ladności polskiej ziem 
wschodnich nie była interesująca sama 
przes się. Starły się ponownie dwa bie- 
gunowo sprzeczne poglądy, które ulawniły 
sią już w swoim czasie, gdy na porządek 
dzienny weszła kwestja powołania posłów 
wielkopolskich. 


Operowano tedy znąnemi argumen= 
tami, powtórzono sobie wzajemnie da- 
wniejsze insynuacje. 

Ciekawe były natomiast finktnacja 
nastrojów, jakie panowały w izbie. Po- 
czątkowo większość posłów sprzyjała sta- 
nowisku komisji konstytucyjnej, w której 
skład, jak wiadómo, wchodzą przedstawi- 
ciele wszystkich frakcji, 


W ciągn dyskusji jednak nastrój za- 
ozął ulegać zmianie: poseł Witos wezwał 
na naradę swoich kolegów frakcyjnych i 
coś im żywo w kącie sali posiedzeń prze- 
kładał, 


Po kilku minatach piastowsy powró- 
cili na swoje miejsca i odrazu dla znaw- 
ców kulis parlamentarnych stało się ja- 
snem, że poseł Witos przygotował enln- 
decji jakąś przykrą niespodziankę. 

Istotnie w kuluarach poczęto sobie 
szeptać do ucha, że wskutek zmiany fron- 
tu ze strony piastowców większość ko- 
misji znajdzie się—w mniejszości. Rozpo- 
częły się oderwana konferencyjki i narady 
po kątach, ale % ironicznie uśmiechniętej 
miny p. Witosa widać było, że dobijanie 
targu idzie bardzo opornie. 

Sytuacją uratował p. Kisas sz, który 
zaptoponował odesłanie wniosku 4 powro= 
tem do komisji. Posłowie uczepili się gre- 
mjslnie tej ostatniej deski ratunku i spra- 
wa poszła sznown w nową bardzo długą 
odwłokę. 


Wielką burzę wywołało przemówienie 
z. Grynbauma, który choć argumentuje 
słusznie, posiada jednak specjalny dar 
wyprowadzania posłów s cierpliwości. 
Mowa jego przerywana była głośnymi 
okrzykami, tak, że słowa ginęły w pie- 
kielnym chaosie, gdy zaś sohodził z try- 
buny » ust posła Zagórskiego (N.Z.R.) i 
jego towarzyszy partyjnych padły słowa: 
„prowokator, osioł, łobaz*. 

W kuluarach zajście to przyjęto 
dość filozoficzną uwagą, że prawdziwy 
parlameńt rozpocznie się w sejmie do- 
piero wówczas, gdy posłowie rzucać bę- 
dą w stronę stolca prezydjalnego kala- 
marze, Ostatecznie, jak mówi Szekspir, 
„wszystko dobre, eo się dobrze kończy* 
a wczoraj skończyło się dobrze, bo o g, 
%-ej. Następne posiedzenie w czwartek o 


godz. 3 po południu. 
WŁ. Opacki. 


Przebieg obrad. 


—— 


Początek o godz. 8 m. 80. 

Z porządkn dziennego p, Godak 
jako sprawozdawca zalecał przyjęcie usta- 
wy w sprawie objącia przez ministerstwo 
skarbu administracji skarbowej wa gie- 
miach Polski, które wchodziły w skład b. 
monarchji Austro-Węgierskiej. 

P. Diamand: Poprzedniemu mini- 
strowi na jego żądanie uchwnliliśmy usta. 
wą o stemplowanin banknotów i o przy» 
masowej pożyczce. Mówca zapytuje, dia- 
czego się tej ustawy nie wykonuje? Ja- 
kie kroki przygotowawcze poczynił pan 
Englich i co czyni w tym względzie pan 
Karpiński? Czy ta ustawa, o której obe- 
cnie mowa, będzie nchwalona to jest rze- 
czą małej wagi, wobec kwestji czy poży- 
czka będzie przeprowadzona i esy osteme 
plowanie na to będzie wykonane. Gospo- 
darstwo państwa nie może zoierpieć tej 
niepewności. 

Mówca przyłącza się do zdania ré- 
ferenta, że 


ustawę należy przyjąć. 


Dła mówcy przeważa motyw, że w ten 
sposób rozłącza się politykę od skarbo- 
wości. 

P. Stapiński wyraża życzenie, 
ażeby odbieranie administracji skarbowej 


nie było formalne 


lecz by przytem obejmowano także zobo= 
wiązania, które już poprzedni skarb miał 
wobec ludności. Przy tej sposobności 
zwraca się mówea« do administeacji akar- 
bowej z prośbą o rychłe nsunięcie nadn- 
żyć w zarządzie tytuniowym. 

Izba przyjęła całą ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu wedle wniosku ko- 
misji. 

Następnie p. ks. Nowakowski 
przedstawił sprawozdanie komisji wojsko- 
wej w sprawie ustawy o 


dostarczaniu mieszkań dla wojska. 


P, Moraczewski: Pozostawienie 
ej sprawy rozstrzygnięciu zarządów gmin- 
nych nie prowadzi do celu, bo dzisiaj 


zarządy strzegą Interesów właścicieli 
kamienic, 


a nie interesów lokatorów. Mówea zwra» 
ca jeszcze uwagą ministra sprawiedliwo- 
ści na to, że wojskowych, przybywających 
z miewoli do swoich dawnych mieszkań 
wyrzuca się terax często na bruk. To jest 
niedopuszczalne. 

Qalą ustawę przyjąto wudłag wnio- 
sku komisji. 

Jako referent komisji regulaminowej 
o nietykalności poselskiej o wniosku na- 
głym związku narodowo ludowego 


w sprawie naruszenia nietykalności 
poselskiej 
oraz tajemnicy listowej i urzędowej przez 
organa rządowe przemawia p.Zytmunt 
Soyda: List ks. Kwapińskiczo do p. ar: 
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Ae O 
eybiskupa Teodorowicza otrzymano w War: | 


szawie w stanie otwartym i jako taki zo- 
stał odczytany przez kierownika wydziała 
kontroli, a ponieważ zawierał ważne wia- 
domości wojskowe, został wysłany do szta- 
ba generalnego, a oprócz tego do wydzia= 
łu politycznego ministerjum spraw za” 
kranioznych, do szefa sekcji bezpieczeń- 
stwa ministerstwa spraw wewnętrznych 
i do sejmowej komisji wojskowej. Pan 
minister spraw wawnętrznych udzielił kia= 
rownikowi wydziału kontroli w drodze dy- 
scyplinarnej nagany za jego postępowa” 
nie, Komisja atwierdziła, że nie zaszło 
naruszenie ustawy o nietykalności posel- 
skiej dnia 7 lutego r. b., ponioważ usta- 
wa ta przewiduje jedynie pozbawienie 
wolności osobistej posła, Komisja uzna- 
ła za jedynie wskazane trzymać się brzmie= 
nia dekretu i wobec tego powzięła rezo- 
Incję, przyjmującą oświadczenie ministra 
spraw wewnętrznych do wiadomości. 


Izba zgadza się z tą rezolucją. 


Ponieważ nie było referenta punktu 
4 wchodzi pod obrady punkt 6. Ponieważ 
i do tego punktu nie było referanta, ani 
mniejszości komisji, zabiera głos w za- 
stępstwie referenta mniejszości p. O sie- 
oki. Odczytuje on projekt większości 
komisji konstytucyjnej w sprawie 


yprzedstawicielstwa sejmowego ludności 
polskiej i 


ziem wschodnich i wniosek mniejszości, 
Wniosek mniejszości sprzeciwia się wpro” 
wadzeniu przedstawicieli do Sejmu inną 
drogą, niż drogą powszechnego głosowa- 
nia, na podstawie którego Sejm ustawo- 
dawesy został powołany. Wobec tego 
mniejszość komisji wniosła, aby sprawą 
tę odłożyć do chwili, kiedy kresy wscho” 
dnie będą przyłączone do Polski całkowi- 
cie, kiedy będzie można tam swobodnie 
przeprowadzić wybory. 

P. Jabłonowski imieniem zwią- 
sku ludowo narodowego stanął na stano- 
wisku większości Komisji t. j. za dopu- 
szezeniem 


przedstawiciel! ludności kresów 
wschodnich. 


Jeżeli chodzi o sssadę wyborów przew 
powszechne głosowanie, to zasadę tą Sejm 
już w pewnych wypadkach pominął, Po- 
zatem posłowie «x Litwy i Białorusi są 
nam ta potrzebni, ponieważ idzie o spre 
wy bardzo ważne, jak agrarne. 

P. Kiernik stwierdza, że dotych- 
czas w okręgu bialskim, białostockim 1 
gokolskim nie przeprowadzono wyborów, 
Mówca zgłasza rezolncją z wezwaniem do 
rządu, aby bezzwłocznie zarządził wybory 
jedenastu posłów w tych okręgach. 

P. Czapiński również pragnie, aby 
kresy wschodnie były jaknajściślej xespo- 
lone « Polską, ale metody proponowane 
przez większość komisji 

nietylko do tego nie prowadzą, 
lecz przeciwnie są groźne dla tego gö- 
spolenia, a nawet dla całego sejmu i dla 
całego dalszeo,demokratycznego rozwoju 
w Polsce, Grupa socjalistyczna głosowań 
będzie przeciw wnioskowi więkazodeł 
komisji. 

P. Grflnbaum podnosi, że dekret © 
ordynacji zajął stanowisko połownioza, 
dopuszczając do wyborów nie tylko całą 
ludność państwa polskiego, ale także 
przedstawicieli ludności wyłącznie pol- 
skiej na kresach wschodnich i zachodnich, | 
Sejm musi poprawić ten dokret i stanąń 
na stanowisku wyłącznie państwowym. 
Tak też zrobiła komisja konstytucyjna w 
sprawie Poznańskiego i innych. Niestety ' 
mówca 60 do ludności żydowskiej masi 
powiedzieć, że robi się wszystko, aby 
odepchnąć tę ludność i wpoiś w nią prze- 
konanie, że przynależność do Polski nie 
będzie dla niej szczęściem. 


Pos. ks. Lutosławski zastrzegi 
się przeciw zarzutowi, jakoby izba przex 
przypływ posłów ze wschodnich kresów 
choiała zatamować reformę agrarną. In- 
stynkt narodowy i poczucie narodowe po- 
dyktować powinny uzupełnienie Sejmu tak 


by cała Polska była w mlm reprezen- 
towana. 


Byłoby dobrze przeprowadzić wybory. Dla- 

tego też komisja żąda: natychmiastowego 

pisecrovoilnpnia wyborów w białostockim 
bielskim. 

Pos. Niedsiałkowsaki oświad- 
cza, że nie idzie o to, jakie partje poli- 
tyczne weszłyby do Sejmu, lecz o to, 
czy wogóle w XX stuleciu parlamenty mo- 
gą uzupełnić się w orodze nrdynacji wy- 
borozej, zy za pomocą kooptacji. 

Z wnioskiem większości można by 
sią pogodzić chyba pod warunkiem, żeby 
wszystkie czynniki miejscowe wyraziły 
zgodę. Tymczasem już w styczniu i in- 
tym komisja konstytnoyjna otrzymała o- 
świadczenie miejscowego stroonichwa 80= 
cejalistyoznego przeciw tej formie powo- 
ływania, a przed kilku dniami związek 
demokratyczny, który reprezentuje naj- 
bardziej umiarkowane żywioły demakra- 
tyczne polskie na Litwie również oświad- 
czył sie przeciw powoływani: 


3 


Pos, Kamieniecki jako refo- 
teut większości oswiadcza, Że będzie się 
rzymał ściśle tonu sprawozdawczego, nie 

kając polityki. 


Na wschodnich kresach miezfke 3.200,000 
polaków; 


którzy nie mogą być pozbawieni swego 
yrzedztawielelstwa, choćby wobec ważno- 
dci spraw rozstrzyganych w Sejmie. 

f dlatego wymyślono sposób przed- 
stawicielstwa uproszczonego, do którego 
gprawnia nawet dekret z 28 listopada, 
W końcu mówca proponoje jednak, aby 
pdesłano projekt więkazości komisji po- 
wtórnie do komisji. 


Na wniosek posła Daszyńskiego 


marszałek poddaje pod głosowanie przede- 
wszystkiem aare p. Kiernika, żądający 
przeprowadzenia wyborów z powiatów biało- 
stockiego, sokolskiego i bielskiego. Izba je- 
dnogłośnie uchwala to, poczem resztę wniog- 
ków w tej sprawie odsyła do komisji. 

P. Liberman jako referent komisji 
konstytucyjnej do nietykalności poselskiej 


uzasadnia ustawę tej komisji. 


Proponuje tylko rezolucję, w której sejm u 
rhwala, iż naruszenie przepisów © nietykal- 
ności członków sejmu ustawodawczego przez 
organa rządowe, wojskowe lub cywilne nale- 
ty ścigać w myśl obowiązujących ustaw kar- 
nych w drodze karno-sądowej, jako naduży= 
sie władzy urzędowo-słaużbowej, popełnione 
eśród okoliczności obciążających. 

P. Zygmunt Seyda proponuje po- 
prawkę, w myśl której w bieg przedawnie- 
mia nie będzie zaliczony czas, w którym nie 
wolno wdrażać postępowania karnego, wzglę- 
dnie czas, w którym to postępowanie sa- 
wieszono. 

Poseł Liberman przemawia za 
sdrzuceniem poprawki, tłamacząc, że zmie- 
rza ona do tego, ażeby sąd po rozwiąza- 
niu Sejmu miał prawo ścigać posła za 
przestępstwa, popełnione w czasie trwa- 
nia Sejmu, 

Poseł Soyda ponownie podkreśla 
konieczność przyjęcia poprawki, gdyż za- 
niechanie jej uczyni wyłom w prawie 
materjulnem. 

głosowaniu 
poprawka p. Seydy upadła, 
poczem Ixba przyjęła całą ustawę w 8-ch 
ćzytaniach, następnie rezolucję p. Libor- 
nana. 
Marszałek odozytnje 


pismo ministra spraw wojskowych, 


rotestnjące przeciw nazwaniu przez p. 
peene „hamami umundurowanymi" 
eficerów i podoficerów polskich. 


Odpowiedź posła Daszyńskiego, 


odczytana przez marszałka, zawiera m, .: 
Wojsko wewnątrz kraju ma służyć tylko 
i wyłącznie do obrony ustawowego po- 
rządku, lecz orzekanie o przepisach obo- 
wiązujących w kraju nie należy do woj- 
aka, albowiem żyjemy w kraju, gdzie 
uiema żadnej dyktatury wojskowej. 

Zwróciłem się w bardzo ostrych sło- 
wach przeciw nadużycia w Dąbrowie Gór- 
niczej i użyłem przy tem słowa „cham 
Palę, 


Protestuję zatem przeciw uogólnia- 


nio niczem nie usprawiedliwionemu mego 
wyszczególnionego zarzutu, protestuję 
przeciw podsuwaniu mi obrazy całej armji 
ija i wyrażam nadzieję, że pan mi- 
nister spraw wojskowych, wykorzeni 

ducha bezprawia ! gwałtów, 
których dopuszczają się jednostki z pośród 
oficerów i żołnierzy polskich s krzywdą 
ludności. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


=——— 


Kronika Sejmowa. 


(Tel, od nasz. spraw. sejmowego). 
interpelacja w sprawie egzekucji 
w Pińsku. 


Posłowie żydowscy do Sejmu wnieśli 
interpelację, skierowaną do prezydenta 
ministrów 1 do ministra spraw wojsko- 
wych w sprawie rozstrzelenia 40 żydów. 
Egzekucja miała miejsce w dniu 6 b. m. 
w Pińsku po ustąpienia bolszewików, 


itos © © większość sejmową. 


/) Wezoraj odbyły się poufne narady 
członków Zjednoczenia Ludowego, pias- 
towców i bezpartyjnych włościan ze Zwią- 
zku, Judowo-narodowego. Chodziło o mo- 
tliwość utworzenia większości sejmowej 
na: podstawie wspólnego programu agrar- 
nego. Projektowane jest utworzenie bloku 
środkowego, któryby rozporządzał około 
120 głosami. Blok ten mógłby narzucić 
swój program agrarny albo Thugutow- 


coim, albo pozostałej czeńcj Zw. Lud, 
Nurody 


Sroda, 


Nowi posłowie. 


Jak wiadomo, w ostatnich czasach 
zrzekło się swego mandatu 3 posłów. 

Na miejsce ks. biskupa Przeździec- 
kiero wszedł poseł Błyskosz. Pozostał on 
na razie dzikim, ale pracuje nad zorga- 
nizowaniem nzależnionej od siebie grupy 
bezpartyjnych włościan ze związku ludo- 
wo-narodowego. 

Na miejsce posła M. Rudnickiego 
wszedł rolnik Aleksander Żebrowski. 

Mandat po pośle Gotusie obejmie 
dnehowy przywódca tugutowców, Juljan 
Pantatowski. 


a 


Warszawa. 


ać ZE 
(Telef. od naszego korespondenta) 
Na kolejach. 


Przedstawicielem kolejarzy węzła 
warszawskiego przy deputacji warszaw- 
skiej jest niejaki p. Borenstet. — Przed 
kilku miesiącami żandarmerja próbowała 
go aresztować. Wskntek jednak porusze- 
nia z tego powodu prasy przez robotni- 
ków aresztowania zaniechano. Obecnie 
w nocy s piątku na sobotę p. Borenstota 
aresztowano ponownie. 

Dowiedziawszy się o tem, robotnicy 
warsztatów wiedeńskich i praskich za- 
strejkowali. Wskutek tego w ciągu czte- 
rech godzin koleje nie funkcjonowały. 

Po czterech godzinach B. wypnsze 
czono 1 robotnicy powrócili do pracy. 

Zaznaczyć należy, że rozkaz aresz- 
towania wydany był 18 marca, a wykona- 
no go 4 kwietnia. 


Strejk krawców. 


Wczoraj rozpoczął się strejk kraw- 
ców chrześcijan, którzy wystawili szereg 
żądań ekonomicznych, 


„W. Poznaniu. 


W csln nawiązania stosunków handlo- 
wych z Wielkopolską jeden z kupców war- 
szawskich udał sią był do Poznania, gdzie 
zatrzymał się dni kilka. 

Kiedy minął dawny kordon pruski na 
stacji, dawniej pruskiej, spotkał się z zapy- 
taniem strażnika? 

— Haben Sie przepustka? 

Kupca pytanie to zdziwiło. W Poznań: 
skiem pod władzą polskiej republiki ludowej 
przedstawiciel straży bezpieczeństwa pyta 
po niemiecku? 

Wkrótce przecież przestało go to dzi- 
wić, gdyż przekonał się niebawem, że cala 
niemal służba kolejowa mówi prawie wyłą: 
cznie tylko po niemiecku i że podróżni po- 
lacy w tym języka porozumiewali się z kone 
duktorami. Okazało się,” że dawni kolejarze 
pruscy, niemcy z pochodzenia, mimo usunię: 
cia władz pruskich, chętnie pozostali na 
swoich dawnych stanowiskach. 

Co więcej, w samym Poznaniu, tak na 
ulicach, jak i w pierwszorzędnych zakładach 
restauracyjnpch i kawiarniach wiele osób 
rozmawia po niemiecku. Nawet polacy wido- 
cznie chętnie posługują się językiem nie- 
mieckim w rozmowie z niemcami. Wogóle 
nie widać nigdzie, ani na kolejach, ani 
w Poznania nienawiści a chociażby tylko 
aiioa narodowościowej, 

emcy poznańscy — zdaje się — 
dzili się z losem i dobrze się czują reż, = 
dami polskimi. Nie tają oni nawet, że lepiej 
im będzie w Polsce, gdyż przypuszczają, że 
ciężar podatkowy w państwie polskiem nie 
będzie tak wielki, jak w Niemczech, które 
będą musiały opłacać olbrzymie pożyczki, 
zaciągnięte na wojnę, oraz również olbrzy- 
mią kontrybucję, jakiej zażąda ententa. 

Ale kupiec nasz musiał gorszyć się na 
każdym prawie kroku brakiem znajomości 
zasad języka polskiego m przedstawicieli 
władz polskich. 

Oto przykłady. 

Na przepustkach, wydawanych przez 
komendę miasta Poznania wyciskana bywa 
pieczęć s napisem: „Komenda miasta Pi 
znań*,—gamiast Poznania, jak być powinn 

a tychże przepustkach wydrukowano 
napis „Wykaz podróży*, tłomaczenie wadli- 
we dawne niemieckie „Reise answeis", 

Okazano nam taką przepustkę, na któ- 
rej wyciśnięto pieczątkę z napisem: „An- 
und abgemeldet nach Warschau" —jak gdyby 
wieśniak polski nie mógł zrozumieć pieczątki. 
odpowiedniej z napisem polskim i jak gdyby 
Poznań był jeszcze w rękach władz pruskich. 

Jakie trudności władze polskie w Po- 
znaniu spotykają w wyszukiwaniu urzędni- 
ków polaków, umiejących czytać ł dobrze 
pisać po polsku, przypuszczać można cho- 
ciażby ztąd, że na wspomnianej powyżej 
przepustce widzieliśmy wyrazy polskie pisas 
ne gotykiem. Widocznie: urzędnik policyjny 
nie przywykł do pisania alfabetem łacińskim. 

Również i w cziedziaie sądownictwa 
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nie nastąpiły źadne zmiany. W dawnych są 
dach sądzą dawni sędziowie, posłngując się 
dawnym językiem urzędowym t. j. niemieckim. 
Władza polskiego Ministerstwa Sprawiedli- 
wości nie rozciąga się na dawny zabór 
pruski. 

Najprzykszejsze wszakże wrażenie czy- 
nią dzienniki poznańskie, które, przypisując 
sobie i poznańczykom największy patryjotyzm, 
do dziś dnia drukują urzędowe ogłoszenia 
w języku... niemieckim. Jeszcze kilka dni 
temu w „Kurjerze Poznańskim* i „Dzien 
niku Poznańskim* drukowane było, zajmu- 
jące całą kolumna, ogłoszenie p.t „Pfand- 
briefs-Ansklndigung", całe podane po nie- 
miecku, z podpisem „Königliche Direktion 
der Posener Landschaft- von Klitzin*. 

Czyżby istotnie na zmianą tego rady 
nie było? I czy żołnierz polski, krwią swą 
i poświęceniem zakreślający 1 zachodnie 
granice wielkiej Zjednoczonej Polski nie 
jest żywem zaprzeczeniem tego, że w Poe 
znanin niema już władz cesarskich i cesar- 
skich dyrekcji, B. F, 


Kobiety na konferencji pokojowej. 


Międzynarodowa rada kobiet przy- 
jeta została na posłuchania przez między- 
narodową komisję pracy, stanowiącą jedną 
z agend konferencji pokojowej. 

ądania przedstawione komisji przez 
tę wielką organizecje, liczącą obecnie z 
górą 20 miljonów członkiń, brzmią, jak 
następuje : 

2) Zasada równej płacy dis męż- 
czyzn i kobiet za pracę w jednakowych 
warunkach, s zastrzeżeniem specjalnych 
względów, nakazanych przes ochroną 
macierzyństwa. 

2) Wiek szkolny dla dzłect obojej 
přel — lat 15, wykształcenie zawodówe, 
techniczne — od lat 15 do 18, 

8) 8-mio godzinny dzień roboczy, 
tydzień roboczy składający sią z 44 godzin. 

4) Zniesienie pracy nocnej, 

6) Ujęcie w ścisły regulamin pracy 
po domach z oznaczeniem minimalnego 
wynagrodzenia za taką pracę. 

Międzynarodowa Rada kobiet nie 
żąda zniesienia pracy domowej, uważając 
ją za czynnik, który w wielu wypadkach 
stanowi moralny ratunek dla rodzin, 


Dziś, d. 9 kwietnia 1919 r. 


kspomaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 
100 markowe, koronowe, rublowe za 97,20 


BO „ ji » » 485,07 
1000  „ 5 „  » 921,93 
Er . s > > 485972 
10.000  - £ «  . 0719,45 


Wiadomości bieżące. 


Dodatkowy przegląd rocznika 1898. 


Powiatowa komenda nzunpełnień wzy- 
wa wszystklch popisowych, którzy z ja- 
kichkolwiek powodów dotychczas nie do= 
pełnili obewiązku stawienia się do prze- 
glądo, by zgłosili się bezwarunkowo w 
środę 9 kwietnia w lokalu poborowym 
przy ul. Sienkiewicza 8, parter, w prze- 
ciwnym razie zostaną pociągnięci do od- 
powiedzislności. 


Zaciąg ochotniczy. 


Zanim rozpocznie sią pobór roczni- 
ka 1897 I 1896, co nastąpi bezwarunkowo 
po Świętach Wielkanocnych, binra ofice- 
rów ewidencyjnych w Łodzi, Zgierza, 
Łasku, Tuszynie i Brzezinach przyjmują 
od dziś zapisy ochotników na podstawie 
dawnych wymagań (wiek od 18—28 lat, 
metryka, świadectwo moralności, ewen= 
tualnie pozwolenie rodziców), Komisja 
przeglądówa ochotników czynną będzie 
od piątku il b. m. począwszy, Ochotnicy 
przydzieleni będą do piechoty (w Krako- 
wie), do konnicy i radjotelegrafu (w War- 
gzawie), do artylerji (w Rembertowie), 
tudzież do taborów (w Łodzi), 


Posiedzenie magistratu. 


Jutro o godz. 5 po poł. odbędzie się 
następne posiedzenie magistratu. 


Ł. O. R. O. 


W tygodniu ubiegłym, do Łódzkiej 
Okręgowej Rady Opiekuńczej przybyli 
członkowie komisji CEA amery- 
kańskiej, p.p. Kelogg i Grave, którzy na 
zasadzie dyrektywy prezydenta Wilsona 
wyrazili gotowość przystąpienia — nieza” 
leżnie od ogólnej akcji ratunkowej w 
sprawach żywnościowych — również do 
akcji ratowniczej dla dziatwy, przyczem 
akcja taka ma objąć nietylko dostarczania 
żywności; lecz równieź i odzieży dla dzieci, 

Na tę specjalną akcję dziecięcą ra- 
towniczą, rząd amerykański wyznaczył 
miesięcznie po 200.000 dolarów. Jest to 

ec skcjs paważna | niezwykle wydatna, 


Np. 93. 


Z W W AZ ZICZ Z AZZZZRZZZZ 


Delegaci, p.p, Kelogz 1 Grave, zażą. 
dali od Ł. O. R. O., szczegółowych danych 
o ilości dziatwy potrzebującej 'pomocy, a 
ntrzymywanych tak przez 88 Rad Opie- 
knńczych okregu łódzkiego (pow. łódzki, 
łaski 1 brzeziński), jak również i tej 
dzłatwy, która, nie pozostając na bezpo- 
średniem utrzymanin Rad Opiek., jednak 
wskutek ubóstwa zasługuje na wsparcia 
i pomoc, Ilość tej dziatwy określono—na- 
razie—cyfrą 15.000. 

Nie mając jednak wiecej konkret- 
nych danych o liczbie dziatwy, która, po 
za opieką M. R. O. stojąc, potrzebowałaby 
również pomocy tak żywnościawej jak i 
w odzieży, Ł. 0. R. O. cjrkularzem od- 
niosła się do wszystkich rad opiek. pro- 
winejonalnych z prośbą o dostarczenie — 
nie później jak w początku wielkiego ty- 
modnia—ścisłych danych o ilości dziatwy 
która zakwalifikowaną być winna do ko- 
rzystania z pomocy i opieki komisjł żyw- 
nościowej amerykańskiej. Cyfry żądane 
zaczerpnięte być mogą x urzędów gmin, 
magistratów 1 różnych organizacji spo= 
tocznych, 

Komisja amerykańska obstaje przy 
jaknajszybszym dostarczeniu jej powyż* 
szych danych,—w każdym vas razie beze 
warunkowo przed świętami Wielkiejnocy. 


Pogrzeb otlary obowiązku. 


Wczoraj popol. w mieście naszem od- 
był się pogrzeb 42-let, lekarza, d-ra Rutina 
Weismana, który padł ofiarą swego zawodu, 
zaraziwszy słą od chorego na tyfus plamisty. 

W pogrzebie wzięty udział liczne tłu- 
my publiczności i oddział straży lowej ze 
sztandarem w kir spowitym. Nad grobem 
koledzy lekarze wygłosili przemówienia po- 
żegnalne, 


Posłedzenie wydziału powlatowego. 


W dnia 7 b. m. odbyło się postee 
dzenie wydziału powiatowego przy Sej- 
miku łódzkim. Przewodniczył komisarz na 
powiat łódzki, obywatel A. Remiszewski. 
Po odczytaniu i przyjęciu protokała z po- 
przedniego zebrania, odczytano okólnik 
w sprawia komisjł aprowizacyjnej, którą 
na wniosek jednego s obecnych ezłon- 
ków, postanowiono powłększyć do 0 osób, 
Uchwalono wybrać 5 członków komisji 
aprowizacyjnej, a resztę powołać s rze- 
czoznawców. 

Urzędnik wydziała węglowego ob. 
Rychter przedstawił zebranym krytyczny 
ston Sprawy węglowej. W marcu otrzy- 
mano wszystkiego 20 wagonów wegla 
kontyngensowego, pomimo starań na miej- 
scu w Sosnowcu. 

Na wniosek przewodniczącego, wy- 
dział powiatowy uchwalił wysłać do So- 
gnowcą przedstawiciela wydziału handlo- 
wego, który dopilnuje regularnego wysy- 
łania węgla. Ceną ziemniaków wyznaczo- 
no na mk. 8 za ćwiartkę. Czuwanie nad 
nieprzekraczaniem powyższej sumy prze- 
kazano wójtom, sołtysom i policji powia- 
towej, W sprawie ławników sądowych po- 
stanowiono zwrócić sią do gmin, aby 
przedstawiły listą kandydatów. 


Z milicji ludowej. 


Z powodu ukazania się w jednem s 
pism łódzkich nieścisłych informacji © przy- 
wiezieniu pod strażą do Łodzi intera Wati 
w Krakowie milicjantów ludowych, Komen- 
da okr. łódzkiego milicji ludowej komunikuje 
nam, że wszyscy bezprawnie uwięzieni w 
Krakowie milicjanci zostali z rozkazu Ko- 
mendy Głównej M. L. w Warszawie woiele- 
ni do garnizonu łódzkiego mil. ludowej do 
służby czynnej, Ostatni transport przybył 
6 b. m. Przybyłych szeregowców rozmiesz= 
ozono w koszarach przy ul. Benedykta, Te- 
goż dnia kompanja milicji ludowej z ofice- 
rem na czele z rozkazu Kom. Głównej wy» 
jechała do Białegostoku, gdzie będzie stano- 
wila garnizon, mający na celu obronę p 
rządku publicznego na kresach, Batal 
szturmowy, złożony % wolentarjuszy mi! 
ludowej znajduje się obecnie na plącu boju 
na Litwie. 


Brak węgla. 


Od dnia 27 marca do 8 kwietnia Łódł 
nie otrzymała ani jednego wagonu węgla. 
Dopiero 8 kwietnia nadeszło 7 wagonów We 
gla dla magistratu, węgiel ten rozdzielono 
pomiędzy piekarnie, które zagrożone były 
wstrzymaniem wypieku chleba kontyngenso- 
wego z powodu braku opału, Dalsze tran- 
sporty są oczekiwane. 


Z komisji egzaminacyjnej. 


Osoby, które złożyły pomyślnie egza* 
miny przed Państwową Komisją Egzamine- 
cyjną dla eksternów w Łodzi, mogą się żgła- 
szać pod odbiór przyznanych im przez mini- 
sterstwo świadectw do przewodniczącego Ko- 
misji, dyrektora W. Klossa, ul. Dzielna 58, 
w godzinach szkolnych. 


Z przemysłu łódzkiego. 


Na terenie łódzkiego okręgu przemy- 
sfowego czynne jest obecnie około 60 asor- 
tymentów przędzalniezych. W tych dniach 
uruchomiona została częściowo fabryka tow. 
akc. Wojdysławskiego, Brodacza w Zgierzu i 


Wr. 28. 
kilka pomniejszych, Po świętach urucho 
miona zostanie fabryka  Barcińskiego. W 
fabrykach uruchomionych pracuje okolo pią- 
tej części personelu przedwojennego. Surow= 
te z Poznańskiego stale nadchodzą, ©0 dało 


impuls kilku znanym łódzkim spekulantóm do 
wycieczek po złote runo, alias surowce, do 
Poznania, Fabryka A. G. Borsta w Zgierzu 
dostarczyła jaż dla wojska znaczną ilość ko- 
cy i sukna szynelowego, (9 świętach uru- 
'ehomiona bedzie większa liczba fabryczek 
w Zduńskiej Woli: dla firmy Gecowa i Wi- 
ślickiego pracuje około 170 ręcznych war- 
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Teatr Polski w dążeniu do wzbogacenia 
swojego Trepertnąru klejnotami najozystszero 


| blasku, daje we wtorek, dnia 15 b. m. .„Bal- 


ladvno” J. Słowackiego, która to 


| wywołała wyjątkowe żajnteresowanie, 


Wielki koncert. 

W dniu 12 b. m. w Sali Koncertowej 
adbedzie się wielk: koncert, w którym wezmą 
udział artyści tej miary: Józef. Węgrzyn, 
artysta teatru „Rozmóśitości*, St, Gruszczyń- 
ski, tenor opery warszawskiej, Olga Orleńska, 


| primadonna teatru „Nowości*, oraz Stanisla» 


premjera | $8 


kwintnfa 1515 s. 


Felicjs z Wolrauchów Dobrzyńska 
wdowa po Jakóbie Dobrzyńskim 

Pogrzab odbędzie sią w środę, dn. 0-go b. m. o gods. Sej po tal 

z domn żałoby przy uł. Piotrkowskiej Ni 43. 

W głąbokim galu 


Dzieof ! rodzi I Ehe 


Poor hai 


sztatów tkackich. 


Rejestracja pracowników intelektuałn. 


Państwowy Urząd pośrednictwa pracy | 


| 
ł 
| wa Kiibnówna, primabalerina opery warszaw- 
wznowił rejestrację bezrobotnych pracowni- 


skiej, Przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 
Bilety są już do nabycia w cukierni Gostom- 
skiego. 


„Podwieczorek z atrakcjami*. 


Zarząd przytułku dlą dzieci bezdom- 
nych i sierot w. m. (Zawadzka 53) urządza 
w dniach 12 i 18 b. m. w Grand-Hotelu 
w sali Malinowej „Podwieczorek z atrakcja- 
mi“ od godz, £ po poł., celem zasilenia fundu- 
szów tej instytnoji. Cena biletu wejścia 5 mk, 


ków intelektnalnych m. Łodzi. 


Z życia akademickiego. 


Łódzki sekretarjat akademickiej ko- 
misji kwalifikacyjnej sawiadamia studen- 
tów, że rejestracja obowiązuje wszystkich 
kolegów, zwolnionych od służby wojsko- | 
wej i trwać będzie do dnia 11 b. m. Se- 
kretarjat czynny jest w środę i piątek od 
godz, 5—7. 


Nowa organizacja zawodowa. 


W niedzielę dnia 6 kwietnia zawiązał 
sia łódzki oddział związku budowniczych pol- 
akich, którego macierz znajdnjemy w War- 


Strzały na ulicy. 

Onegdaj © godz, 11 wiec. przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Karola posterunkowy po- 
licjant zanważył trzech podejrzanych osobni 
ków, którzy spostrzegłszy go, poczęli rato- 
wać sie ucieczką. 


| 
| 


niejedpolitością 
wskutek czego koncert przeciągnął się 


dość późno. Jest to zresztą wada wszy» 


stylu i był gbyt obfity, | 


sedą Czeska“ nigdy nic wspólne 
iem, nawet w czasach tak swane 
ki Polsko-Ozęskiej”. 


stkich naszych koncertów, które nużę w | Gdyby spotwarzający mnie kierrwań 
końcn słuchaczów, przyjmujących już í cię choć Sironin dobrej woli, oofnęliby stę 
biernie okrnszyny wrażeń. Oni bono? | przed stawianiem mi podobnych zarzutów ùo 
| F. Hal. w Łodzi włóśnie najlepiej jest znana moja 


pisach prasowych proszę 0 zamieszczenie 
poniższego protestn na fałszywe oskarżenie, 
podane w notatce „Stosunki w firmie Singer”, 


Na mocy paragr. 22 dekretu 0 prze-: 


polskość, przez sam już chociażby udział w 
polskiej pracy społecznej na gruncie łódzkim, 
gdzie praca taka bynajmniej (zwłaszcza w 
owych czasach) nie byla wdxziączna, ew 
zyskowna. Byłem członkiem wielu instytuoj , 
społecznych i kułturalnych i dowodem san- 


zamieszczonej w „Głosie Polskim* z dnia ; łania do mojej osoby było powierzenie mi 
72. m. mandatów honorowych. 
Notatka ta zawiera prócz obrażliwei Najbardziej jednak prączocr=siącym. 8 


formy i inwektyw, szereg zarzutów niezpod- 
nych z prawdą i zniesławiających bezpode 
stawnie dobre imie moje i Zarządu calego 


dia mnie najzaszozytniejszym b+10 powierzenis 
mi mandatn prezesa Stowarzyszenia landlow= 
ców Polskich (pracowników) w Lodzi, który 


szawie. 
Zebranie organizacyjne było nader o- 
tywione dyskusją, jaka wywiązała się wsku- 


tek referatn, wygłoszonego przez architekta ' 


St. Szylłera, prezesa macierzy warszawskiej 
i jej sekretarza, inż. bndown. C. Czosnowskie- 
go, którzy na zaproszenie organizatorów spe- 
sjalnie przybyli do Łodzi celem pointormo- 
wania tutejszych kolegów o powstanin i ee- 
fach związku budowniczych polskich. Po m- 
chwalenin powstania oddziału i przeprowa- 
dzeniu wyborów zamknięto posiedzenie. Spra- 
wy zawodowe omawiano w dalszym ciągu 
przy wspólnym obiedzie. 


„Rannym żołnierzom”. 


Aby ułatwić organizacją pomocy sani- 
tarnej dla ranionych w boja żolnierzy pol- 
skich, pomiędzy innemi przez wydawnictwo 
księgi pamiątkowej warszawskiego Pogoto- 
wia rstnnkowego, następujące firmy łódzkie 
złożyły wczoraj ofiary na ręce delegowane- 
go redaktora B. Filipowicza: Bank kapiecki 
w Łodzi, zarząd Grand-Hotelu, M. Goldfeder, 
8. Jaworski, J. Wolski. 


Ze Stow. lekarzy polaków. 

Dziś o gods. 8 wiegz. edbędzie się pe 
siedzenie Stow. przy ul. Andrzeja 5. Porzą- 
dak dzienny: 1) obejmuje referat d-ra Bonen- 
berga © izbach lekarskich, 2) dalszy ciąg 
obrad nad programem zjazdu przedstawicieli 
srgoszań lekarskich zjednoczonej Polski. 


Ze Stowarzysz. majstrów fabrycznych. 


Na ostatniem  miesięcznem  zebranin 
członków Stow. majstrów fabrycznych m. Ło- 
dzi postanowiono z dniem 1 maja skasować 
kuchnię przy stowarzyszenin. 


Cykl odczytów ©, pracy. 

W piątek, dn, IL kwietnia, poczyna 
Stow, techników cykl odczytów odozytem 
„prof. Z. Btraszewicza „O znaczenia pracy i 
jej wydajności w życiu narodowem", który 
będzie wygłoszony w sali Stow. handlowców 
polskich (Piotrkowska 108) o godz. 8 wiecz. 

Celem prelegentów jest zaznajomienie 
sserokiego ogółu z nankowemi danymi, ty- 
szącemi się warunków wydajności pracy i jej 
organizacji, Zwiękazenie wydajności pracy; 
wobec zubożenis kraju przez wojnę i gospo- 
darke okupantów, ma dla nas bardzo duże 
znaczenie, gdyż daje nam możność zapełnie- 
nia luk gospodarczych w krótszym czasie. 

Należy się spodziewać, że odczyty zein- 
'eresują szerokie warstwy naszego społeczeń- 
WA. 


Teatr Polski. 
, Jutro: ukaże się zaakomita krotochwila 
X. Zalewskiego p. t. „Oj mężczyźni”. Dochód 
przedstawienia przeznaczony nA „święsene* 


ila solniarzy 28-go p. p. 


zp O ae 


Pomimo kilkakrotuego wozwamia, noie- 
kinierzy nie zatrzymali się, przeto posterum- 


kowy dał za nimi kilka strzałów. Osobnicy et | 


zostali zatrzymani przy pomoóy funkcjonar- 
jusza policji kryminalnej. 

Jak się okazało byli to: Tomasz Kowal- 
czyk (Przędzalniana 80), Jan Walczak (Mie- 
dziana 121) i Edmund Nowak (Miljonowa 81). 

Aresztowani przyznali się, iż mieli za- 
miar dokonać kradzieży w składzie wędlin 
Bronisława Hana (Piotrkowska 196). 


TEATR POLSKI (Cenielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychtowskiego. 


Środa 9 kwietnia „Demon ziemi”, razedja 
w -ch aktach z prologiem Fr. Wedckinda. 


2 Sali Koncertowej 


Koncert beneflsowy dyr. Br. Szulca 


Na część symfoniczną poniedziajko- 
wego koncertu złożyły się: nwertura 
„Oberona* Webera oraz Svmfonja 
(F-moll) Czajkowskiego. 

Po zatraconym, a trochę już meoszą 
cym |liryzmie symfonji YV-ej i szóstej 
„Patetycznej* Czajkowskiego, ta czwarta 
bardziej tężyzne wypowiadsjąca i wiecej 
rapsodycznie niż romantycznie traktająca 
narodowy temperament, działała ożywozo. 
Zarówno część pierwsza, o eharakterze 
przejmującym; niespokojny, jak druga 
kontrastująca z poprzednią marzycielskim 
nastrojem, również Suoherzo, ujmujące 
wdziękiem i oryginalną pomysłowością. 
wreszcie część ostatnia, oparta na pjo- 
sence iudowej, którą autor przybrał w 
bardzo misterna tkanine dźwiękową — 
słowem wszystkie części symfonji skla- 
dają się na całość, pesiadającą wyrany 
stygmat bujnej i nieokiełznanej indywi: 
daalności rosyjskiego twórcy. 


A wykonanie? — Dyr. Sznie bądź 


pewnością pałaczki, bądź subtelnością od- í 


ciani dynsmieznych, wykorzystał tym 
razem wszystkie momenty, desydojąte o 
właściwym efekcie tak  weberowskiej 
uwertury jak i symfonji Czajkowskiego, 


orkiestra bowiem, przejęta  ważnościa 


chwili, spisała się sodnie i jak się to | 


zwykło mówić. przeszłe samą sie 
bie. Benefis dyr. Szalea 
swym występem p. Stanisław 
ski, artysta opery warszawskiej, In- 
terpretacja  Grasrczyńskiego zdnumiewn 
bardziej  intoiecsjnem  wyezucjem, niż 
zkołą, Jest to jednak tylko fizyczne 
lziałanie pieknego materjału głosowego 


waka na zapalny żywioł słachaczów. Nad- 
mierne szałowanie głosem, dochodzące 
a% do rozrzutności, a niewsparta odpo- 
wiedniem wyszkoleniem, móże niemnie 
wpłynąć w przyszłości na sam głos, któ- 
remu już teraz, mimo eałej jego krasy 
i świeżości, zbrwa na dosadności ak- 
eentu i wyrazu. Artysta doznał — jak 
zwykie entozjastycznego przyjęcia 
Jakże piewcy są szczęśliwi! A dlatego 
właśnie należy sirzedz tego „skarbu“ w 
krtani, jak oka w glowie, 

Prawdziwą niespodzianke sprawiła 
nam poraz pierwszy nkaznjaca się u nas 


skrzypaczka wykazała w koncercie Brahme 
sa duże zalety wirtnozowskie i wrodzoną 
aiepospolitą muzykalność, Rozmach pra- 
wie męski, okrązły i miekki idealnie czy- 
sty ton, stylizacja subtelua, traktowanie 
instramentu pine wdzięku — są to wa- 
lory, które w miare pogłębienia gry i 
dalszej pracy pozwolą p. Dubiskiej zająć 
w niedalekiej przyszłości poczesne miej 
sce w hierarchji pięrwszorzędnych skryp- 
ków. 

Program | WLSCLOBU 


sdzaącgał sie 


IY | 


uświetnił | 
Groszezyń- | 


a zmysł sluchn oraz temperamentu spie- ! 


dania, 


| r 


na estradzie panna Irena Dubiska. Soda | 


T-wa i uwłaczających honorowi pracowników | płastowałem przez $ łat. Dzisiaj gdy na 
skutek starań ó obywatelstwo polskie, zwró« 
Zarznt pierwszy, podany w notatce, | elem sia do tych instytucji, jaknajchąmie 


poświerdziiy moją polskość, wystawiajac 
! pochlebne świadectwo dbałości o polskość 7 
| przeciwstawienie sie rnsyfikacji. 

O moim stosunku jako szafa do prá- 
oowników, za czasu mogo pobytu w Łodzi, 
mogę się powołać na opinię samych | sawik 
ników, zamieszczoną w piśmie „Handlowiee” 


mianowicie, że firms Singer, a w szczegól: 
ności zarządzający p. Franciszek Nechwilla 
protezowali obaokrajowców, głównie niem- 
tów, jest najzupełniej bezpodstawny z tego 
już chociażby powodu, że „Kompania Singer“ 
i jest towarzystwem amerykańskiem, posiada- 


- 


| taj firmy. 
j 
| 
i 
| 


jąacem swe filje we wszystkich państwach 

świata. Contrala Zarządu na byłe państwo | (Me 13 z- 1 lipos 1018 r.) 

rosyjskie znajdowała się w Moskwie, a! Powyższe oskarżenie skłafam nie oskar 

ozłonkami Zarzadu i Rady Nadzorczej tej | żyotelom, bo oi istotę sprawy znają naje 

Centrali byli przeważnie amerykanie, ań- j lepiej, łecz oplnfi publicznej, nie znaj 

gliey i parn rosjan oraz jeden tylko niemioo. | treści sprawy. Przyczyna tej kompes 
Dyrektor Szpłacor i kilku spółpracow- | oszczorczej jest zupęłnia jasna: oto udzie 


| 
| ników firmy aresztowanych w początkach | wydaleni niegdyś = firmy Singer, z powodów 
wojny, zostali wrpuszczeni bez żadnych „łR- | aż nadto uzasadnionych, znajdujący się dzistąj 
pówek*., gdvż całe oskarżenie okazało sią } w położonin krytysznem, chcą za osyjąś poj 
fałszywą dennncjaci%. radą, tą drogą wywrzeć na firmie otrzymanie 
Twierdzenie o olbrzymich funduszach, | pewnych korzyści materjalnych. 
nadeslanych s Ameryki, jako zapomoga dla | Droga to jadnak fa 1 boerske 
pracowników, które jakoby nżyte zostały na | teczna. Jedynym ikiem jast to, że mmy- 
| okup z „afery szpiegowskiej", jest wierntną | szony jestem, dla © rony otoi własnąj, 
| bajką. ciągnąć potwarzców do odpowiadsialncjej 
í Do czasu ewaknseji Watgzawy Zarząd | karnoj na drodzé sądowej. 
| Centrali w Moskwie trzykrotnie usygnował Franciszek Nechwilia. 
| po pół miljona rubli na zapomogi dła pra- 
| sowników firmy, powołanych do służby woj- i maga 
| skowej. Zapomozi te ro do grosza wy” | 
| płacone zostały zainteresowanym _(rezer- į Giełda warszawska. 
| wistkom) co można sprawdzić zarówno w j 
| księgach, jak i n zainteresowanych. | Dnie 8. kwietnia. 
O stosunku niemieckich władz okupa- | ; sqtowe uaiżkowe 
eyjngok do Kompanji Singer, świadczą straty | „,, wale LOC kę 3 miła w pes 
| bezpośrednie firmy w sumie przeszło ozterech | dnia, natomisat dumekie walai uniżkowe. Ko 
miljonów marek, spowodowane zarzadzeniami | pane. trochę lepiej 
| władz niemieckich, dążących do zrujnowania | ay il W 105 
przedsiębiorstwa tego, bedącego konkurencją 8% Obi. nę iniii IS i B.—18576 
| dla firm niemieckich. Vi sg a a i i NASE T 
W zakoñczenin odpowiadam na zarznty ; Z : À >: 
j stawiane przeciw mnie. Są one tak po- i 4 pron. rd powa — 181% 
į tworne, że doprawdy feino mi omas, | 186 b proc. Listy m. Warsewy ' 
jak mogli je stawiać ladzie, znający dobrze | j FT 24 
moją osobe i przeszłość. BAL w odzew ia 
Jestam nie żadnym „zgermanirowanym | = P> z" Airaa hi a 
esechem*. a polakiem, wiernym swej Oj- Ruble: 500 — 108—107. 
ezyzny synem i myślącym po polsku, Obce | Kubie dumekie — 60%, — 54 
| brzmienie mojego nazwiska tłomaczy się sip Kiereski =; 
że przodkowie moi niegdyś wyemigrowali z | r m | S 
Moraw (nie z Crech). takich jednak polaków | rosy, 45.00-44.80 
o obeobrzmiącym nazwiskn nie brak wśród į 
i największych bohaterów narodowych. W ' 
Polsce się wychowałem i ukończyłem szkoły | 
| (w Łodzi) i tu się zeniten z córką sdwo- | mentr Dsió o 7.30 z, 


kata Chotkowskiego z Siedlec. Że w doma Ksi ćżna 


moim zawsze panował duch polski, niech 5 214 
b Czardaszka. 


świadczy ten chociażby fakt, że dzisiaj trzej į 
| moi synowie wałozą jako ochotnicy w sse- | 
i rogach wojsk polskich. Z Czechami i s „Be | 


Meble | 


| jadalnia i sypialnia dosprze- 
Sienkiewicza 4 76. 
1“ 6—2 | 


ANTE TER» 
||PAPĘ DACHOWĄ 
|  SMOŁĘ 

ASWALT 
MASĘ SKLEJORĄ 


najlepszych gatunków 
po cenach przystępnych 
w dowolnej ilości dostercza 


Fabryka Toktnr Smełoweowych 


M. J: SZARFF 
Konstantynovska 113, 


(Wiacna bocznica kolejowa) 


v3 


ky 5 SA : $ 
> ję = 
TRA A e » 4 


A. 


| polecają: 


T 


Łódź, ni. Kilitskiego nr. 62 (Widzewska) 
Tekturę asfaltową „Bitum“ do krycie dachów. 
Masę sklejoną. 
Swmołę. 
Cegte szamotową ogniotrwałą. 
Mączkę szamofową ogniotrwałą. 


Cegte bazajtową (klinkery). 
Cement portlandzki. 


i 


| 701—1 


Instytut Roentgenowski 


przy lecznicy Mniłas, Pusta (9 
pod kierunkiem Dera H. Gioldhocya. Przeswie- 
tłenia, zdjęcia i lecrenio. Godziny przyjąć oð 8 — 1! 
i od 4 — 6 pop. NAT 


| 


Wez 


Sala Koncertowa EJ 
Sobota, dnia 12-go kwietnia 1919 r. 


Wielki Koncert 


udział biorą: 


Zarząd Gazowni Miejskich 


podaje niniejszym do publicznej wiadomości, łe z powodu szczu- 
płych zapasów węgla, zmuszony jest do zmniejszenia dopływu gazu 
w czasie od zagaszenia lałarń miejskich do 7T-ej 
rano i od 2-ej po południu do chwili zapalania la- 


Józef Węgrzyn 


tarń. 


Artysta Teatru „Rozmaitości*. 


Stanisław Gruszczyński 


Tenor bohaterski opery warszawskiej, 


Olga Orleńska 


Primabalerina teatru „Nowości“, 


Stanisława Kiihnówna 


Primabalerina Opery warszawskiej. 


Prof. Ludwik Urstein 


zamykaó. 


Doia 6-20 kwietnia zmarł lekarz naszego Towarzystwa 


had ka 
b. p. Dr, Rufim Weissman 
Zmarły sxlachetnościa swoją zaskarbił sobie zanfanie i sym- 
patję wśród biednej ludności naszego missta. 
Cześć Jego popiołom! 


Zarząd Tow. Pielągnewania Choszch „BYKUR-GHOLIN", 


(Fortepian). Licytacje przymusowe. 
UWAGA: r Ez e p drzwi W czwartek, d, 10-70 kwietnia 1919 r., odhędą sią 


następujące licytacje za gotówkę: 


Między godz. 9—12 przed poł. 
Przy ul. Aleksandrowskie] 11: maszyna do szycia; 


Początek o godzinie 8 m. 15 wiec, 


Bilety nabywać można w cukierni W-go Gostom- 
skiego (róg Płotrkowskiej t Pasażu-Majera), 
w dniu przedstawienia od g, 4 przy my Też 


Koncertowej. — M Zgierskiej 80: otomana, szafa, zegar, kredens; 
„ + 5: lustro, szafa; 
p 30: kredens; 
DEB EE e: Wschodniej 4: szafa, otomana: 
= Brzezińskiej 13: maszyna do szycia, 
ne M k © tańc = i Ane mm: 2 a: 
n schodniej 16: komoda; 
p] © ci e a. y Południowej 20: kredens; 
Do ostatniego w bieżącym sezonie kursu dla początkujących „  Zagajntkowej 9: maszyna; 


(w czwartek, 10 kwietnia) mogę przyjąć jeszcze kilka pań. 
Pierwsza lekcja kursu wyższego odbędzie się 
w sobotę, dnia 12 h. m., o godz. 8Y, wiecn. 


Witold Lipiński, 


Między godz. 12 — 3 po poł 
Przy nl. Przejazd 28: maszyna do chleba; 
Piotrkowskiej 47: otomana; 
e. 70: kredens; 
88: lustro; 
Sienkiewicza 34: biurko; 
Konstantynowskiej 55: kanapa, szafa. 
N.-Cegielnianej 6: otomana; 
Zawadzkiej 87: stók 
Milsza 6: szafka z lu 
Andrzeja 37: kasa; 
Szosa Konstantynowska 17: stół. 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. 
Łódź, dnia 8 kwietnia 1919 r. 1641 


„FEI YGIEN A 
PIOTRKOWSKA Mè 89 
po dłuższej przerwie wznowiła swe czynności i g 
onyws: OCZYSZCZANIE szyb wystawowych, FROTE 
ROWANIE, TROCINOWANIE i CYKLINOWANIE posa- 
dzek, ODKURZANIE elektr. aparatami, DE CJĘ 
mieszkań. Na składzie NIEZRÓWNANA MASA do 
—  froterowania podłóg. 156—3 


| Poleca 8% nadal łask. pamięci wielce Szan. Klijenteli. 


Dla wojskowych żółte i czarne 
A Buty * warm Zelówki 


Widzewska 73. 


Apretura i Farbiarnia 


Walfisz i Briisch 


w Łodzi, Zakątna 56/58 
przyjmuje ðo prania i farbowania wełnę. 


Fabryka czynna 6 dni w tygodniu.  097—8 


38 Z 9 « 6 % 4 


Tanie obuwie letnie 


w różnych gatunkach 
dostarcza 


Pabjanicka Fabryka Obuwia Reformowanego 


Skład T Piotrkowska 102 


u 7 
NI S 294 
TV Widzewska 120 róg Głównej. 


178—1 


_ Wojskowy Krawiec 
SZ. WEKSLER, Łódź, Piotrkowska 82 


przyjmuje wszelkie roboty orsz dostawy dla wo*ska polskiego, 
również różne przobki. Specjalna pracownia bskiesz, mundurów, 


mi oholewami. 


dla osób prywatnych. Pasy do maszyn 1 skóry do potrzeb ý 4 
fabrycznych poleca 790-1 


Bernard Bergman, Łódź, Piotrkowska 44, 


Dla bezpieczeństwa należy wszystkie kurki n lamp, kuchenek, 
aparatów 1 6. d. i gazomierzy na noc i w czasie popołudniowym 


PIERWSZORZĘDNY 
Skandynawski 


Dom Ajentorowo-komisowy 


uprasza o oferty na wszel- 
kie wolna do wywozu to- 
wary. Oferty sub. Welt- 
handel BIT" De Fores 
nede, Annoncebureaner, 
„ardo kd una 1 


L powod Wyjazdu 


KINEMATOGRAF sprzedam za- 
raz w mieście dużem (20.000 mie- 
szkańców). Cena 12,000 marek. 
Binro „MERKUR, Łódź, Piotr- 
kowska X 82, 171—1 


Pokój umeblowany 


z wszystkiemi wygodami 
wraz z pościelą. Oferty do 
administr. „Głosu Polskie” 
go” sub. „A. Z.“ 189-1 


MEBLE 


nowe i ane różn ro 
dzejn to aoras w aa 
dzie mebli 
uF.Mikszewskiegoa, |; 
przy ul. Anny NÊ I. 


Potrzebny 
Kancelista adwokacki 
piszący na maszynie, Poładnio- 
wa e 20, m. 6. 127—3 


11—-12 chor. wener. 


Młoda Buchalterka 


która zajmowała miejsce pomoc 
nicy buchaltera w wielkiej fir- 
mie rosyjskiej, znająca język 
Po: niemiecki, rosyjski i nie- 
le francuski t angielski, poszn- 
kuje miejsos w domu poważny! 
handlowym. Pisze na maszynie. 
Orla M 9, mieszkanie Absolona. 
4038-2 


MASZYNY 


do obróbki drzewa, jako to: pie 
łe taśmowa, piłę cyrku” 
larną i heblarkę posznku!r 


BIURO TECHNICZNE 


w Włocławku, Nowy rr 8. 


Sklepów 


odpowiednich na filje 
poszukuje 
Warszawskie Ziomiańskie Towa 
rystwo Morzarskie, 


Aleje Kościuszki N 29. 
983—2 


B. właściciel zakładu stomato- 
logioznego w Wiedniu 


Doktór 874-10 


R. Żurakowski 


ordynnuje w chorobach zębów 
przy ul. Plotrkowskiej 107 
II p, oodziennie od g. 2—4 pop. 


Or. LudwikPinkus 


wznówił przyjęcia, 


Choroby wewnętrzne 
(specj. płuc.) 
AI. Kościuszki 13. 


Przyjmnje ad 4-3] do G-ej wiecz 
180—13 


Dr. S. Kantor 


J ecjalista arkę wenerycznych. 
órnych I dróg moczopłelowych 

(niemoc płołowa), Leczenie 

mieniami Róntgena 1 światłem. 


086—3| Piotrkowska Nż 144, 


róg Kwangeliokiej. 
4 prey] ols: 9 — 2 rano 
8 po poł. Dla pań od5- ARA 
5875—30 


Lecznica Lekarzy Specjalistów. 
Piotrkowska AŻ IT, drugie podwórze. 
0—1ł0 choroby oczn oodziennie . . 


De. Garliński 


i skórne codzien, Dr. Dutkiewicz 
11—12 okoroby kobiece codziennie . . 


Dr. Łuaowaki 


12—1 chor. wewnątrz. i dziec. (płuc i serca) Dr. Osiecki 


12—1 ohor, kobiece i chirurg. 
1—2 chor. 


codz. Oy, Krtyfikiewicz 


skórne i weneryczne oodz. Dr. Skusiewiox 
2—8 choroby nerwowe środa i piątek , 
2—3 choroby kobiece i chirurgiczne oodziennie Dr. Marx 
2—8 choroby oczu codziennie 


Dr. Mittelstaedt 
. , . Dr, Michalak; 


3—4 chor. skórne 1 wener. codzien. Dr. Stławowoczyk 
8—4 choroby wewnętrzne i dzieci codziennie Dru Jokiel 
8—4 ch. chirurg., uszn, gardła i nosa codz. Or. H. Goldberg 


4—5 ch. kobiece poniedz., środa, piątek Dr. Goldenberg 


UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt; 
2) Porada 3 mk. Operscja i opatrunki wszelkiego 


oraz skład wszelkich przyborów dla wojska. 1>2—1 rodzajn—0od umowy. 4085—26 
1,34 blata waga rzeżnicka, 20 tanlo suknie, bluzki, ble r aszport, wydany w £ aszport, wydany w 
Saza kilo, fest dó sprzedania. lisnę. : Piotrkowska 103, Zqubiana fo dzi, na imie Wła Zgubiono Łodzi, na imię Abra 
ONŁOSZENIA (TOBIE. Piotrkowska 1:5. 140—2 187—1|dysławy Warszyckiej.  157—1fma Wappnera. 97173 
> p zgi Kto ma dnżo podar- mi9, od 2 do $ pp. __152-1 | $ szport, wydany „m passport niemiecki, i 

S| Baczność! tych zóbowóch, Heeh H bl „ sypialne pokoje, stoto- Skradziono =: Łodzi, na imię Zqubia: 0 "YóGRY w Pabjanie Zgubiono paszport niemiecki, 
dze ay; nda na Piotrkowską M 145, 28018. wy, robione przed woj- | Józefy Górniewies. 182--2f oath, na imię Kazimierza Ste- wydany w Łodzi, na 

WY f. LR h, Ñ, Polrz: ing panny 14, I piętro. Przy dzisiejszej ną, motna tanio kupie, Rozwa- fańskiego. 

d drożyk nie wielka oszczędnośćii! dowska 38, u stolarza. 59335 passport, vydany w 


Zqubiónć Hod wa. X 100800, 
na imię Joska Widzińskiego. 
12 


ġo magazynu kapeluszy dam 
skich. Piotrkowska 100, I piętro. 


1635—3 


Z 6-clu par podartych pończoch 
—+ź pary odnowione, s 6iu par 
podartych skarpetek—3 pary od- 


spr lehia sprzedaję: syptalnię dg- 
bową lakierowaną kre- 5 


iiebla 


ć ję Kupuję gar-| nowione. Pończochy muszą być | 797% „stołowy, gabinet, szafy, 5 Koret 
. fl. ñ, ume. EJ p łóżka. Dalolna 11—25, w podwó- 2 kwity na 2 korce 
R AK PIE. derobe, bie- | prane i rane i maglowane. 067—t | > A aae Zgubiono węgla. 1) Mendia Ro- 


Hne, futra. dywany, kwity lom- NERS RZY YJ o gł 
bardowe i płacę najwyższe ceny. TYCZKA” 2eme, 29, Para oszukuje, | cha Rozenfaia, Bruezińska 7. 


| Bryczka 


Wólczańska 43, m. 6. Pro Minis od pa zżewo lub 3 ga 
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